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||Morszyn-Zdrój 
| Jedyny w Palsce Zdrój wód gorzkich. 

Najtańszy sezon wrzesień — październik | 
Informacje: Zarząd Zdrojowy Morszyn - Zdrój i wszystkie pla- 

cówiki Orbisu. 

    

| Lotnik Lewoniewski zabłądził 
w okolicach bieguna północnego 

sy AIRBANKS (Alaska) 148. Pa- įgodz. 14.32 regularnie polączenie Zz 
` m tu zaniepokojenie co do losu |samolotem uległo przerwie. O godz. 
+,Woniewskiego, od którego nie o- |15.58 (czas moskiewski) stacja ra- 
„j/Mano żadnych wiadomości od|diowa w Jakucku przyjęła depeszę, 
ali, $dy przeleciał biegun pół- podaną z samolotu, następującej 

y. treści: Wszystko dobrze, pole wi- 
| kołach lotniczych uważają, e dzenia małe. O godz. 17.53 samolot 

Samolot jest opóźniony о 5 $o-|rzucił zapytanie: czy mnie słyszy- 
dzin, Możliwym jest jednak,  opóź- Bien: cie? 

E“ to zostało spowodowane bar- Wszystkie stacje radiowe, zarów- 
silnymi przeciwnymi wiatrami. 

DOSK 145: W. ciąga pierw. | 0 pośstwowe, daadlówe, jak i py” 
w połowie dnia wczorajszego ©- pag t Aso ero 
E mo regularnie wiadomość O ez przerwy poszukiją cyga A wie Kawosienkiiajo, kióty: odby- podanych przez samolot. Podobnie 

: i, ‚ postępują wszystkie stacje sowiec- 
| ,.| Sie pomyślnie i zupenłie nor- ||, leikį : L aglnie. O godz. 13,40 (czas moskiew kie na Dalekim Wschodzie. Do godz. 

5 2 2.30 nie zdolano jednak nawiązač 
J samolot leciał ponad biegunem ga: „aa 
Bam r Ина узужи łączności z samolotem  Lewoniew 

+ podawane z samolotu, Na 

A ю 

    
   

<Ą chwytane przez nadbrzeżne „NOWY JORK. 14.8. Radiowa sta- 

ję sowieckie O godz. 14.32 Le-|cja w Anchorage „Alaska” 
aj lewski podał wiadomość, iż o- dziś > godz. 10.45 (czasu amerykań- 

stąj j motor po prawej stronie prze- skiego) depesze od zaginionego sa- 
funkcjonować z powodu wadli- | mołotu sowieckiego. W depeszy tej 
śiopływiu oliwy. Samolot znaj- | udało się odszylrowač jedynie slo-   ów, się na wysokości 4.600 me-|wa: „pozbawieni orientacji , „dna- 

! + Lot odbywał się we mgle. | my wielkie trudności”. Jak się zda- 

Ażywszy, iż w owym czasie mo- je sowieccy lotnicy dokonali przy- 
już | musowego lądowania w kraju ark- 

cię- 0] " 
ak wych wystartowały z miejscowości 

Faibanks (Alaska) samoloty celem 
szukiwania zaginionych. 

samolotu skonsumowaly 
czną część benzyny i oliwy, 
samolotu zmniejszył się t 

> nie, iż mógł on kontynuować 
nie zmniejszając wysokości. Po PO 

(Okręty i samoloty powstańców 
 brzeprowadzają blokadę brzegów Hiszpanii 
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SZANGHAJ 14.8. Rząd nankiń- 
ski wydał dekret, ustanawiający 
stan oblężenia na liniach kolejo- 
wych Szanghaj — Nankin, Szanghaj 
— Hang-Czeu oraz w portach Ning- 
po, Czin-hai w prowincji Cze-Lyang. 

PŁYNIE FLOTA U.S.A. 
NOWY JORK 148, Wobec za- 

ostrzenia się sytuacji w Chinach, 
okręt flagowy flotylli amerykańskiej 

nik „Augusta” otrzymał rozkaz u- 
dania się do Szanghaju dla ochrony 
życia i mienia obywateli Stanów 
Zjednoczonych. Pozostałe okręty 
flotylli Stanów Zjednoczonych uda- 
idzą się do innych portów chińskich 
w tym samym celu. 

NIE MOŻNA DOSTAĆ SIĘ 
DO SZANGHAJU 

SZANGHAJ 14,8. Władze chiń- 
skie zatopiły statek oraz liczne 
dżoniki w wielu miejscach 'rzeki 
Yang-tse, przerywając 'w ten spo- 
sób całkowicie żeglugę na rzece, Do 
Szangliaju nie można się obecnie do- 
stać drogą rzeczną. Kilka okrętów 
japońskich i wiele statków europej- 
skich pozostało ma rzeće 'Yang-tse 
w tnucnej sytuacji, nie mogąc wydo- 
jstać się na morze, 

ODPARTE ATAKI CHIŃCZYKÓW 
TOKIO 14.8. Atachć morski Ja- 

ponii w Szanghaju donosi, że od ra- 
na spokój panuje na wszystkich 
frontach. Oddziały nasze ostrzeli- 
wują wojska chińskie, które zbliży- 
y się do naszych stanowisk, Oiddzia 

ły chińskie zmuszone były do wyco- 
fania się. 

Lalų šaliai ana   | w IKA. 14,8. Dn. 11 b. m. rozegrała się walka pomiędzy kontr- 

| 4 powstańczy. . „Tritonia” za- torpedowcem rządowym „Criscar' i 

a ał statek angielski „Catera” | okrętami powstańczymi „Jupiter” i 

 y;,Północny zachód od przylądka | „Ciudad de Cadix', którym towa- ' 
_ '%Ёі odprowadził go do Ribadeo, | rzyszyły uzbrojone szalupy. „Jupi- | 

| dokonania rewizji Tegoż dnia |ter' — jak słychać — zostal powaž- ; 
й Mat powstańczy „Cabopalma'” zo- nie uszkodzony. 4 statki handlowe, | 
Wię, Strzelany przez kontrtorpedo- | korzystając z obecności okrętów, 

Noe rządowy. Fo przybyciu na po- rządowych, zdołały wejść do portu, 
 wi,, poławiacza min „Jupiter“, wy- | Gijon. j 

dęgzala się walka z kontrtorpedow- | SAN SEBASTIAN 148. Powstań 
| R który się wycofał, za stacja radiowa komunikuje, że! 

: Wczoraj po południu łotinctwo | niepo ji : 

  

      

      

  

    
    
      

       

  
< » VO | niepokój i podniecenie w Barcelonie | 

(ańcze zauważyło statek „E- | ogromnie wzrosło od czasu zniknię- 

3 kt ynący pod flagą duńską, któ „cia przewódcy robotniczej partii 

Mino] jmił, że płynie do a , zjednoczenia marksistowskiego - 

aa” poleciły mu płynąć « |śre Nin. Według doniesienia stacji 
1 4a Majorce, w którym to kie- | radiowej, Nin przebywał w więzie-| 

| Bo i przepłynął ok, 5 klm. | niu w Walencji. Naczelnik więzienia 

3 e Się pod pełną parą do Barce- | raptownie zmienił kurs, u- | otrzymał polecenia przewiezienia 
Andre-Nina do innego więzienia, W 

ta ówczas samoloty zrzuciły drodze strażnicy zabili Nina. Orga- 
| wy, tek 15 bomb, z których dwie |nizacje robotnicze zrzucają 7 

Nagas lty na przedzie okrętu, po- |wiedzialność za zabójstwo Nina na 
tę L pożar. Załoga opuściła sta- rząd Walencji. Nin był aresztowany 

w łocziach ratunikowych. „za podjęcie działalności na rzecz 
Gig, LENCJA 14.8. Donoszą z | Lango Caballero. 

' Że ną wysokości tego portu | 

| . Srawa wynajęcia okrętów wojennych USA 
__ przedmiotem sporu dyplomatycznego 
dy WASZYNGTON. 14,8, Ambasa- -, 
."\Ъд.е*:‘У‘ЬЫ‹і Aranah zawiadomił |cemu mocarstwu stanowiłoby nie-, 
Raq, 2а Stanu Hulla, że Brazylia Z precedens, 

' Мдчд Się na zwłokę, proponowaną o konferencji, jaką odbył sekre- 

Śczeni żentynę лу sprawie _wypo- |tarz stanu Hull z ambasadorem Ar- 
| Negi? i wydzierżawienia Brazylii | gentyny Espilem, rozeszły się pogło- 

DAY kołach, zbliżonych do Biatego | dowców Beszylii zostala” odłożcca 3 ac iżonych do Białego dowców Brazylii zo jożona 

kj wierdza, iż ambasador Wiel- | na czas nieograniczony. 
® sekreta ii zwrócił rzekomo uwa- | dzień cały „Lutnia” (godz. 11—21). 

rza stanu Hulla na fakt, 
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SZANGHAJ 14,8. Po krótkiej 
przerwie o godz. 4.30 walka została 
wznowiona. W szczególności zaciek 
łe starcia nastąpiły w Czapei i Hon- 
kiu, Bitwa posuwa się w kierunku 
zachodnim. Gwałtowną strzelaninę i 
kanonadę armatnią słychać na brze- 
gach zatoki Suczeu, której południe 
wą część zajmują chińczycy, a pół- 

odpo- nocną japończycy. 
NANKIN 14,8. Połączenie kole- ; 

jowe pomiędzy Nankinem a Szangha 
jem jest w dalszym ciągu przerwa- 

j ne. Pociągi dochodzą tylko do Su- 
czeu. Ministerstwo komunikacji ma 
jednakże nadzieję, iż ruch kolejowy 
zostanie wznowiony w dniu  dzisiej- 
szym. Rząd nankiński jest zdecydo- 
wany bronić Szanghaju do ostatecz- 
ności. 

TOKIO 14,8, Od bomb i poci- 

w Szanghaju wybuchły liczne poża- 
ry, grożące niszczeniem całej tej 
części miasta. 

Artyleria japońska gwałtownie 
bombardowała gmach prasy w Szan- 
ghaju. 

Aitachć morski Japonii w Szan- 
gkaju ogłosił następujący komuni- 

oddziały chińskie zaatakowały pie- 

  

na wodach azjatyckich — krążow- | 

| 
at: O godz. 2.15 (czas miejscowy) | imienia Omara, : 

| ry w r. 637 na czele Arabów zawo- 

10 ar. 
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chotę japońską, która okopała się w 
pobliżu Czapei i Jukon Koad. Ata- 
ki te zostały odparte z wielkimi 
stratami, Wkrótce jednak potem pie 
chota chińska ponownie wyruszyła 
pjrzeciwko okopom japońskim, przy 
czym głównym celem ataku był 
park w Hong-kiu, gdzie znajduje się 
giówna kwatera japońska. O godz. 
2.30 wszystkie te ataki zostały od- 
parte. 

W dzielnicy Yang-tse-pu słychać 
śwałtowną strzelaninę. Dzielnica ta 
jest położona u krańca północnej 
części koncesji międzynarodowej. 

| (Samoloty chińskie  obrzuciły 
bombami pozycje japońskie strzel- 

| ców morskich. | 
| SZANGHAJ 148. Ogień artyle- 
ryjski trwa bez przerwy, Japoń. | 

| czycy zajęli i umocnili całą część 
koncesji międzynarodowej, położo- | 
nej na północ od  Hu-czeu-creek. 

| Wzdłuż linii kolejowej Szanghaj =i 
| Wosoong wybuchły liczne pożary. 
| Dworzec póinocny jest bez przerwy | 
bombardowany przez dwie baterie ; 

' japońskie. 8 

| BOMBY NA BEZBRONNĄ 
LUDNOŚĆ 

| SZANGHAJ. 14,8. Bomby, rzuco- 
ne przez samoloty chińskie na głów- 

'ną kwaterę japońską, nie osiągnęły 
swego celu. W chwili ataku lotni- 
czego ulice miasta były przepełnio- 
ne tłumem ludzi, zdążających w, 
różnych kierunkach. Po wybuchu | 
bomb zapanowała niebywała pani-' 
ka. Kilkanaście osób stratowano w 
popłochu. Chińczycy zaczęli zamy- 
kać sklepy, chowając się do piwnic. 
Japończycy zajmują obecnie całą 
część koncesji międzynarodowej, po 
iożoną powyżej rzeczki Suczau, 
Wszystkie mosty, przerzucone przez 
rzekę, zostały zamknięte przez po- 
sterunki japońskie, co w chwili bom 
bardowania dzielnicy przez samolo- 
ty chińskie, przyczyniło się do jesz- 
cze większej paniki. Wybuch bomb 
nastąpił na rogu avenue Edwarda 
7-go i ulicy Tybetańskiej, w odległo- 
ści 600 mtr. od głównej ulicy Szang- 
haju — Nankin Road. Wybuch był, 
tak śwałtowny, że cały róg ulicy 
leży w gruzach. : } 

| Z chwilą gdy samoloty chińskie 
'znikiy z horyzontu, japońskie okrę- 
ty wojenne zaczęły posuwać się na- 
przód celem zajęcia dogodnych sta- 
nowisk do ostrzeliwania dzielnicy 

' chińskiej. 
Cztery chińskie samoloty bom- 

bardujące obrzuciły dziś zrana bom- 
bami, stojącą w porcie eskadrę ja- 
pońską, ponadto zrzuciły dwie bom- 
by na japońską szkołę handlową, 
japoński konsulat generalny, okręt 
admiralski oraz jeden ze statków 
pasażerskich. Żadna z bomb nie tra- 
fiła do zamierzonego celu, uległa na- 
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ińczycy zbonbardowali śródmieście Szanghaju 
500 zabitych i 900 rannych z pośród ludności cywilnej 

tomiast zniszczeniu angielska žabry- 
ka sardynek, gdzie zginął jeden ku- 
liss Uszkodzone również zostały 
dwie przędzalnie japońskie. Jeden 
samolot chiński został strącony, zaś 
pozostałe wycołały się pod ogniem 
artylerii przeciwlotniczej, Wśród 
ludności panuje popłoch. Banki za- 
$raniczne zawiesiły wszelkie tran- 
zakcje. 

Bomby spadły również na Nan- 
kin - Road pomiędzy dwoma wielki- 
mi hotelami. Jest wielu zabitych i 
rannych, wśród których znajdują się 
również cudzoziemcy. Na skutek 
wybuchu bomby spłonęło 10 samo- 
chodów. 

zad сТо ТЬ 
Bywa Kniby WŁOS 
TJ DA 

  

SKUTKI BOMBARDOWANIA 
SZANGHAJ. 14,8. O godz. 2i-ej 

czasu lokalnego japońskie działa 

okrętowe rozpoczęły  ostrzeliwanie 

dworca północnego. ; 

Samoloty japońskie bombardują 

północną część dzielnicy Czapei, ©- 

raz lotnisko. Francuska i japońska 

koncesja stoją w płomieniach, W 

dzielnicy chińskiej padło ponad 300 

Chińczyków. я 
Władze koncesji irancuskiej ko- 

munikują, że na skutek wybuchu 

bomb, zrzuconych przez samoloty 

chińskie na Avenue Edwarda 7-$o, 

padło 465 zabitych i 828 rannych. 

Ilość ofiar wybuchu bomby na Nan- 
kin Road obliczają na 50 zabitych i 
70 ciężko rannych. 

OFENZYWA JAPOŃCZYKÓW 
TOKIO. 14.8, Na froncie pekiń- 

skim na odcinku Hank-lu Japończy- 

cy opanowali wyniosłości, dominu- 

jące nad miastem, i rozpoczęli po 

ścig za nieprzyjacielem, który schro 

nił się w górach. Chińczycy, których 

zapasy amunicji są na wyczerpaniu, 
stawiają słaby opór. Około 30 żoł- 

mierzy chińskich poddało się wie- 

czorem — byli oni zupełnie wyczer- 
pani i uskarżali się, iż od dłuższego 

czasu nie dostarczano im pożywie- 

nia. Ekwipunek ich był zupełnie 

współczesny: posiadali hełmy, ma- 

ski gazowe i karabiny maszynowe. 

STRONNICTWO NARODOWE 
| zawiadamia swych członków i sympatyków, że w dniu 15 sierpnia bt 

o godz. 12.30 przy ul. Mostowej 1 w Wilnie zwołuje 

| 
Zebranie antykomunistyczne 

poświęcone rocznicy „Cudu nad Wislą“ 

Przemawiać będą pp. Z. Fedorowicz i S$. Łochtin. 

iż wypożyczenie torpedowców ob- sków japońskich w dzielnicy Czapei | a2277-7707——25-x55-5—5——— 97-55 7 
Wstęp wolny. 

Młodzi Arabowie przysięgają 
że nie oddadzą Jerozolimy Żydom 

KAIR. 148. W Egipcie, Iraku a 

nawet Trypolitanii i Algierze tworzą 

się związki młodzieży i dorosłych 
drugiego kalifa, któ- 

jował Palestynę. Członkowie tych 
związków składają przysięgę, że nie 

wyrzekną się Al-Kudsu (Jerozoli- 
my) i będą walczyć przeciwko odda- 
niu miasta w obce ręce,



— 
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Spory o<„Spadek" 
Dużo i często się mówi w sterach 

„sanacyjnych” o t. zw. „spadku po, 

Józelie Piłsudskim”. Sprawa tego 

„spadku“ nie była jecnak dotąd 

przedmiotem wyraźnych rozważań 

na łamach prasy. Dopiero „Czas' 

poruszył ją w artykule, mówiącym o 

co idzie, bo właśnie zatytułowanym 

„Spadek po Józefie Piłsudskim". 

W artykule tym „Czas' pisze o 

zamienianiu Józeła Piłsudskiego „na 

bilon, potrzebny dla załatwienia gro- 

szowych porachunków „chwili bie- 

cej, dla udowodniania, czy p. Hrabyk 

z „Kurierem Porannym”, czy jacyś 

panowie z „Państwa Pracy”, czy p. 

Czarnocki z „Dziennika Porannego , 

czy może p. Rzymowski z organu p. 

Henryka Lukreca „Epoka”, czy wre- 

szcie z „Zaczynu” jest lepszym, naj- 

lepszym piłsuaczykiem i kontynua- 

torem Józeła Piłsudskiego”. 

Obce nam są naturalnie owe „Śro 

szowe' — jak pisze „„Czas' — pora 

chumki w obozie „sanacyjnym'”. No- 

tujemy je jako charakterystyczny ob- 

jaw „dekompozycji” w tym obozie. 

Ponoć odbywają się tam również 

porachunki, że tak powiemy, „złoto- 

we“ które obejmują ludzi o wiele| 

wyżej stojących w hierarchii „sana- 

cyjnej“ od pp. Hrabyków i Lukre- | 

ców. — Sprawy tych porachunków | 

„Czas* otwarcie nie porusza, Cho- | 
ciaż zajmuje wobec nich (czy też w, 

nich) stanowisko, oświadczając, że! 

„formalnie tylko dwóch ludzi wśród | 
będących dzisiaj u władzy, ma prawo 

  

powoływać się na rolę spadkobier- 

ców Piłsudskiego: Śmigły i Beck.” 

Jalkk wiadomo, są kola „sanacyjne“, 

| które mają odmienny pogląd na tę 

sprawę, odrzuciwszy „formalną” jej 

obronę. Gdyby „Czas” odsłonił te 

poglądy, ich kulisy i objawy — było- 

by to bardzo ciekawe ustosunikowa- 

nei się do zagadnienia, nazywanego 

„spadkiem po Józefie Piłsudskim”. 

Od dnia 15 sierpnia 

NAJWIĘCEJ UPORCZYWE 
ZAPARCIE 

leczą szybko roślinne PIGUŁKI 

KOWENA (Cauvin'a) tanie i przy- 

jemne w użyciu. 

Pudełko, zawierające 30 pigułek — 

zł. 2.50. 

Do nabycia we wszystk. aptekach. 

Wystrzegać się falsyfikatów. Zwra 

cać uwagę na oryginalne opako- 

wanie z napisem: „Cauvin-Paris" 
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m AL Pierwszy 

(HORA WATROBA 

ACH 
| Śledztwo w sprawie zamachu 

na płk. Koca 

  

Zamach na płk. Koca nie przestał 

interesować opinii publicznej, mimo 

iż prasa zamilkła w tej sprawie cze- 

kając na oficjalne jej oświetlenie. 

O zamachu dokonanym 18 lipca, 

a więc przed około 3 tygodniami, 

ukazały się dotychczas 3 oficjalne 
o samym 

rujnuje organizm. Stosuje się w tych niedomaganiach SÓL MORSZYŃSKĄ 

GORZKĄ MORSZYŃSKĄ. Żądał w apiekach i składach aptecz. 

  

Rzym — Berlin a Rzym — Londyn 
Nieoczekiwanie dowiedział się 

świat, po półtoragodzinnej rozmo- 

wie ambasadora włoskiego w Lon- 

dynie hr. Dino Grandiego z pierw- 

szym ministrem brytyjskim p. Ne- 

ville'm Chamberlainem  27-go lipca 

rb., po czym nastąpiła wymiana i 

stów przyjaznych Chamberlain — 

Mussolini, o ponownym zaznaczeniu 

się skłonności ido odprężenia między 

Anglią a Włochami, co byłoby, o- 

czywiście, ze wszech miar pożądane 

dla całokształtu stosunków i układu 

sił w Europie. 
Między Anglią a Włochami, od 

drugiej połowy ubiegłego stulecia, 
B 

(SS IS S RT T A i TO 

Stron, Narodowe © dniu 15 sietpaia 
Uroczysty obchód rocznicy „Cudu nad Wisłą” 
W dniu dzisiejszym , jako w 17-tą 

rocznicę „Cudu nad Wisłą* Stron-| 

nictwo Narodowe organizuje w kil- 

kuset miejscach Polski maniiestacje | 

masowe, mające na celu przypom- 

nieć zwycięską wojnę Narodu Pol-| 

skiego z bolszewikami i wskazać, że 

ewentualne ataki komunizmu w cza- 

sach obecnych spotkają na czynny | 

opór setek tysięcy członków S. N. | 

W. większych miastach Polski: 

odbędą się pochody i zebrania pub- | 

liczne lub wiece. 

POL 

| Kielcach, Częstochowie 

| 

Maniiestacyjne pochody czlon- 

ków S. N. są przewidziane we Lwo- 

wie, Warszawie, Krakowie, Pozna- 

niu, Toruniu, Białymstoku, Lublinie, 
i Katowi- 

cach (Ubóz Wszechpolski). Po za 

tym odbędzie się wiele mniejszych 

zebrań. 
Na terenie okręgu Wileńskiego 

S. N. odbędą się zgromadzenia w 

Wilnie, Oszmianie, Wojstomiu, Po- 

stawach, N, Wilejce i w Miejszagole. 

ACY! 
Gicdemnaście lat termu w wielkiej bitwie pod Warszawą 01- 

nieśliśmy wspaniałe zwycięstwo nad dziczą bolszewicką, 

Czerwona fala kosaunistycznej anarchii rozbiła się o piersi pol- 

skie na pizedpciach stolicy. 

Naród poiski, jego wojsko: 

chem jedności, poświę 

bolszewickiego zalewu. 

jedynie dzięki postawie polskiego społeczeństwa, kt 

cenia i męs 

chwałą, ratując niezależność Polski i osłaniając resztę 
"o świetne zwycięstwo osiz, 

wodzowie i żołnierze owiani *u- 

twa okryli sztandary bojowe novi 
Europy ©! 

ięte zostało 
6rę zrczumiało, 

   
  

że stanowi nierczdzielną całość i że wszystkie jego warstwy, klasy 

i grupy powinny 
nemu dobru narodu i państwa, 

zwycięstwo mimo wewnętrznej 

i miasteczkach wśród ludności ż 

sposobazm najeźdźcy, 

podporządkować swoje dążenia wspólaemu, naczel- 

Duch polski sprawil, iž odniešlišmy 

zdrady, kryjącej się po miastach 

owskiej, pomaśającej wszelkimi 

niejednokrotnie jawnie walczącej po stronie 

jego i wspierającej rozkładową propagandę bolszewizmu na tyłach 

walczących armii. 

1 dzis, podobnie jak przed siedemnastu laty, ziemia polska sta- 

ła sie trenem ciężkich zmagań pomiędzy 

zydo-komuny. 

Walka ta inna w formach, 

ówczesnej i dlatego zwyciężyć w 

jedności, 
miętnym roku 1920. Zjednoczenie r c 

uczciwej i przewidującej polityki, danie kra- 

zdolnego sprostać potrzebom chwili i zadaniom, 

Polską, Polska bowiem nie będzie bezpieczną 

dopóki państwo nasze е 

d jej — rządem narodowym, W/ imię tego wielkie- 

dowi i państwu mądrrj, 

jowi kierownictwa, 

jakie stoją przed 

i wielką dopóty — 

narodowym, a rzą 

narodem polslim a spiskiem 

w treści swej podobna jest do wa!ki 

niej można jedynie dzięki tej sariej 

ofierze i męstwu, jakie społeczeństwo nasze okazało w pa- 

to musi mieć na celu danie naro- 

nie stanie się państwem 

go celu wzywamy wszystkich czujących i myślących po polsku, aby 

stanęli karnie w szeregach 

o cele i ideały narodowe, przy 

jedność parodową, z 

Polska, 

Stronnictwa Narodcweśc, 

której wyrośnie niebawem 

podjęli walkę 
asryma prawdziwą śpieszając tym s 
wielka i potężna 

STRONNICTWO NAT. 

w WILNIE. 

TT 
P A 

Koniec strajku okupacyjnego 
w fabryce Beckera w Białymstoku 

BIAŁYSTOK. 148. W. wyniku 

dłuższych pertraktacyj z udziałem 

inspekcji pracy doszło do podpisa-' 

nia protokułu w sprawie likwidacji 

strajku  okupacyjnego w fabryce 

Beckera w Białymstoku. Postano- 

wiono przekazać sprawy sporne pod 

arbitraż ministerstwa opieki spo- 

łecznej. W związku z podpisaniem 
protokułu robotnicy przerwali strajk. 

W najbliższym czasie uda się do 
Białegostoku arbiter "wyznaczony 
przez ministra opieki społecznej, 
który rozstrzygnie sprawy spome i 
ostatecznie zlikwiduje długotrwały 
zatarg. 

istniała przyjaźń stała, która była 

jedynym bodaj czynnikiem trwałej 

polityki włoskiej, łatwo poza tym 

|przychodzącej up. od trójprzymierza 

"Niemcy — Austria — Włochy do 

trójporozumienia z Francją i Anglią. 

Ale w ostatnich paru latach dążenia 

Włoch na Morzu Śródziemnym i w 

jego pobliżu zaniepokoiły Anglię. 

Podbór: Abisynii zagroził połączeniu 

władztwa brytyjskiego od Afryki 

Południowej do Egiptu, oraz Kana- 

łowi Sueskiemu, tak doniosłemu dla 

związku lmperium Brytyjskiego, . 

nawet w ogóle zaburzył spokój 

Anglii na wschodniej połaci Morza 

Śródziemnego. Wlkroczenie Włoch, 

bardzo czynne, w wojnę domową w 

Hiszpanii, zagroziło wzmożeniem 

wpływów włoskich w zachodniej 

części Morza Śrócziemnego u bramy 

Gibraltaru. Odtąd stosunki angielsko 

włoskie stały się tak napięte, że już 

na przejściu z roku 1936 w rok 1937, 

w rozmowach ambasadora brytyj- 

iii AS ai Ki EA. i I A 

„Stodycze Wschodnie 
Wielka 52. 

WYŚMIENITE LODY 

Pierwszorzędne wyroby wschodnie. 

RKS i k L ai S E 

skiego w Rzymie sir Eric Drummen- 
da z p. Mussolinim i z hr. Ciano, 
starano się wprowadzić zalagodze- 

nie przez t.zw. gentelmen-agreemeni 

z 2 stycznia 1937, poręczające sta- 
tus quo na Morzu Śródziemnym i 
dążność do przyjaznego porozumie- 
mia się, ale wikrótce okazało się, że 
napięcie trwa dalej, 

Tymczasem bowiem Wiochy 
skłoniły się ku przyjaźni z Trzecią 
Rzeszą. Gdy nacjonal-socjalizm do- 
szedł 'w r. 1933 do władzy w Niem- 
czech, szukał on styczności z Wło- 
chami, wyczuwając pokrewieństwa 
pojęciowe z faszyzmem, a po po- 
dróżach pp. Goebbelsa i Goeringa 
do Rzymu doszło w czerwcu 1934 
do zjazdu Miussolini — Hitler w 
Wencji. Ale zamordowanie kancle- 
rza Dollfussa w Wiedniu, w lipcu 
1934, przez spiskowców  nacjonal- 
socjalistycznych, spowodowało tak 
ostry zatarg między Włochami a 
Rzeszą, że p. Miussolini ściągnął dy- 
wizje na granicę tyrolską. Dopiero 
podbój Abisynii przez Włochy, prze- 
ciwstawiając je li, Francji i Li- 
dze Narodów, skłonił p. Mussolinie- 
go do ponownego nawiązania z Niem 
cami, lktóre nie należąc do Ligi od 
końica r. 1934 i zwalczając ją, oraz 

  

(A TEN OE ZE WCEDZWIERZZTO OWO TSRS TATENA 

OTWARCIE MIĘDZYNARODOWEJ WYSTAWY FILMOWEJ 

W WENECJI 

а! 

przeprowaczając zbrojenia w spo” 

ае z Anglią i z Francją, chętnie po- 

dawały rękę Włochom. Dalszą sposo 

bność 'współdziałania stworzyła woj- 

na domowa w Hiszpanii, gdyż Wło- 

chy i Niemcy, pod hasłem walki z| 

'Zgon weterana z 18637) bolszewizmem, przystąpiły do usado 

wienia swych wpływów w Hiszpanii 

przeciw Anglii i Francji. W ten 

sposób doszfo do odwieczin włoskie 

go ministra spraw zagranicznych hr. 

Uiano w Niemczech i do podpisania 

umowy włosko-niemieckiej o współ- 

pracy na gruncie międzynarodowym 

z 23 października 1936. 

A tymczasem napięcie między 

chy zżymały się na Anglię za nie- 

uznawanie podboju Abisynii i moc- 

mo ją crażniły dążeniem do wpły- 

wów w Hiszpanii i na wodach hisz- 

pańskich. W maju rb., tuż przed ko- 

ronacją króla Jerzego VI, obłożono 

we Włoszech zakazane dzienniki an 

gielskie i odwołano z Londynu 

sprawozdawców pism włoskich A 

ma tle zatargów o niewikraczanie w 

Hiszpanii, mowie p. Chamberlaina 

w lzbie Gmin z 25 czenwca rb., 0- 

strzegający przed zadrażnieniami, 

p. Mussolini odpowiedział nazajutrz, 

w wystąpieniu dziennikarskim, о- 

strymi zarzutami przeciw Anglii. 

Ale oto odwiedziny p. von Neu- 

ratha w Londynie z powodu zatargu 

zostały odroczone. Najmniej mar- 

twiono się, z, powodu niedojścia do 

tych odwiedzin ministra spraw we- 

wnętrznych Rzeszy, oczywiście we 

Włoszech. Zarazem zaś powiedziano 

sobie w Rzymie, że jeśli przy istnie- 

niu, t. zw. osi Rzym — berlin, mają 

Niemcy porozumiewać się w poję-   dynikę z Londynem, lepiej je uprze- 

dzić, niż dreptać w tyle za nimi, 

Skorzystano w Rzymie z pierw- 

szej nadarzającej się sposobności. 

P. Eden, brytyjski minister spraw 

zagranicznych, wygłosił w Izbie 

Gmin 19 lipca rb. mowę, w której 

stwierdził bardzo stanowiczo, że An- 

glia nie dopuści do osłabienia swego 

stanowiska ani we wschodniej ani w 

zachodniej części Morza  Śródziem- 

nego, ale uznaje też potrzeby i sta- 

nowisko innych mocarstw. W. ty- 

dzień po tej mowie był p. Grandi u 

p. Chamberlaina i zaczął się zwrot 
pojednawczy, a nawet już i dzien- 

nikarze włoscy wrócili do Londynu. 

W polityce włoskiej jest zawsze 

dużo gry, a napewno przeważa ten 

pierwiastek w polityce t. zw. osi 

Rzym — Berlin, która dla Włoch 

jest głównie odskocznią do ułożenia   

  
się z Anglią i także z Francją. 

Stanisław Stroński. 

Włochami a Anglią wzrastało. Wio- | 

ceny w pensjonatach, kart kuracyl” 
nych i kąpieli znacznie zniżone + 

Skała SKU ES NTA TK SMB 

falkcie zamachu, drugi o nazwisku 

sprawcy, ' Wojciechu Bieganku ога 
o jego bracie i wspėlniku Janie Bie” 
ganku, trzeci — sprzed kilku dni 2 

o znalezieniu drugiej bomby w 059° 
licy Świdrów Małych. 

To jest wszystko, co podano ze 
strony władz prowadzących śledź” 
two do wiadomości publicznej. 

Niewątpliwie jest to bardzo mó 
ło. Opinię publiczną interesuje mie” 
wątpliwie odpowiedź na pytanie! 
czyim narzędziem był sprawca 2% 
machu, jeżeli był nim w ogóle? Kto 
go nasłał? Pytania te nie tracą 

wadze mimo, że czas upływa. 

|rozszarpanego przez bombę  zamć 

chowca, Jan Bieganek, który zapew 
ne jest ośrodkiem śledztwa. 

Sądzić należy, że władze 

dają dość materiału, aby już nie78* 

długo wydać drugi, obszerniejszł 

komunikat, który zaspokoi nie 82 
|snącą ciekawość opinii. 

  
WARSZAWA 14,8. W Warszó” 

wie zmarł jeden z najbardziej 18 

isłużonych powstańców 1863 r., SV, 
O śp. Antoni Tarnow 

ski. 4 

Kto wygrał na loteriif 
| Pierwsze ciągnienie. : 

Stała dzienna wygrana 5.000 zł] 
167105. 

75.000 zł. — 109514. 

30.000 zł. — 7187. 
15.000 zł. — 161452. 

10.000 zł. — 58233 81177 110297 

5.000 zł. — 177563. 

2.000 zł. — 119994. | 

1.000 zł. — 19404 67599 7650 
89615. k 

Drugie ciągnienie. 

Staia dzienna wygrana 20. 

— 97309. 
15.000 zł. — 110567. 
10.000 zł. — 68598. 

5,000 zł. — 85661. ‚ 

2.000 zł. — 50680 115697 1390 : 

156574 190442. : 

1.000 zł. — 9227 33290 402%] 
55553. = 

Kronika telegraiicznė 
— Eskadra niemiecka w skladzie KV“ 

žownika „Koeln“ oraz 2 kontrtorpedowWė“ 

zawinęła do portu w Livorno, gdzie P я 

stanie przez kilka dni. 

— 350 harcerzy polskich, powra 

cych z jamboree z Holandii, przybyło 

Brukseli. ‚ J. 

— W Meiz w czasie zabawy, zor$” 

zowanej z racji święta 163 pułku arty 

wybuchł zbiornik z benzyną, zabijając „| 

nego podoficera i jednego szeregowca, © z 

raniąc kilku żołnierzy. | 

— Prezydent Paragwaju Franco WJ”, 

proklamację, w ktėrej zapewnia, že 89, 

rząd wkroczy na drogę, wytyczoną p | 

rewolucję z lutego 1936 r. M. 

— W napadzie szału pewna wieśnić” | 

ka bawarska utopiła w Izerze czworo э 

ich dzieci, z których najstarsze liczyło 7, 

— Episkopat niemiecki podczas zj8? 

w Fuldzie dn, 16 i 17 b. m., zwrócić się * 

z apelem do Hitlera o położenie kresu 

becnym stosunkom, istniejącym mię” | 

władzami świeckimi a kościołem w 2 

czech, ' 

— Po raż czwarty w ciągu ostat 

dwuch dni wynikło starcie pomiędzy P> 

cją a uzbrojonymi Arabami na podw 

skich drogach, wiodących do Jerozolimy”, 

— W Leningradzie aresztowano 2 

obywateli niemieckich. Ogólna liczba Nie | 

ców, aresztowanych w Sowietach, wzrósł 

do 223, 
— Na tegoroczne uroczystości jubil, 

szowe 50-lecia koronacji cudownego obr” 4 

Matki Boskiej w Kalwarii zebrzydo! С 

pod Krakowem przybyły wielotysi< 

tiumy pątników. Е 

— №4 południową Anglią prze”, 
wczoraj i dzisiaj gwałtowne burze, pola; 

ne z ulewnymi deszczami, W Londynie “| 

da zalała szereg ulic dezorganizując *.„ ` 

kclowy i wdzierając się w nisko połoś 

nych ulicach do sklepów i suteren. 

— Mussolini ma przybyć do Berch! ` 

gaden 15 września, po zakończeniu 3 

kongresu partii narodowo-socjalisty! ( 

który odbędzie się w połowie wrześnić 

Norymberdze. y 

— W Berlinie rozpoczęly się groch, ' 

stości 700-lecia założenia miasta. y 

kie demy ozdobiono Hagami. sił ; 

— Ремтбсй do Bukaresziu Z pode o? : | 

do Wicch następca tronu Wielki woje 

da Michał. pis” 

— Wizyta prezydenta Estonii Wg, 

„| 

+ и 

  landii wyznaczona została na dz. 30 

W. więzieniu znajduje się bed 

posia” = ъ
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tak jest, 

  

__ rodami. 
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0 WOLNOŚCI 
I WOLNOŚCIACH 

Nie jesteśmy wyznawcami ab- 
strakcyjnej idei wolności w stosun- | 

kach ludzkich, rozumianej tak, jak 

ją rozumiano w końcu XVIII wieku, 

$£dy na ziemi francuskiej rzucono po- 

trójne hasło — wolności, równości i 

braterstwa. 
Hasło to przyświecało życiu poli- 

tycznemu narodów europejskich w 

wieku XIX. Znika ono w wieku XX. 

I słusznie! Bo doświadczenie wieków 

wykazało, że społeczności i narody 

były tylko wówczas silne i zasobne, 

$dy stawiały interesy 
Przed interesami jednostki, a je- 

dnostka była tylko wówczas praw- 

dziwie wolna, gdy nad jej życiem 

Czuwała hierarchicznie zorganizowa- 

na zbiorowość. Tak było zawsze i 

tym bardziej w okresie 

__ Współczesnym, gdy w życiu naro- 

_ dów europejskich odbywają się głę- 

_boko sięgające przeobrażenia, gdy 
chwieją się podstawy cywilizacji i 

kultury europejskiej, gdy zaostrzają 

Się konflikty między państwami i na- 

W takich czasach jest 
bardziej potrzebna przewaga zbioro- 
wości nad jednostką, silniejsze po- 

czucie obowiązków na tej jednostce 

ciążących, niż domaganie się przez 

nią należnych jej praw... 
Lecz z tego wszystkiego nie wyni- 

ka wcale, ażeby można było pozba- 
wić jednostkę wolności przysiugują- 

cych jej w różnych dziedzinach ży- 

cia. Bo na tych wolnościach jest 

zbudowana samodzielność i sila spo- 

łeczna zbiorowości. Nie można tego 
zwłaszcza zrobić w Polsce. 

W państwie naszym wcześnie o- 

słabła władza książęca a potem kró- 
lewska. Ograniczało ją najprzód mo- 
Żnowładztwo, a potem szlachta. By- 
ły złe skutki tego, żeśmy nie potra- 

fili, tak jak w innych krajach euro- 

pejskich, wytworzyć silnej władzy 

centralnej, która była potrzebna dla 

. pokierowania polityką narodu w du- 

chu jego misji dziejowej, nie ogląda- 

jac się na interesy prywatne czy sta- 

nowe. Zbyt dużo było „prywaty” w 
życiu szlacheckim. 

Lecz miało to także swoje dobre 

następstwa. _ „Naród szlachecki” 

zauczył się samodzielności, nauczył 
się działania społecznego i to swoje 
doświadczenie przekazał innym war 
stwom A była to nauka niezmier- 
nie cenna, bo zawsze siła i samo- 

dzielność spoleczna narodu jest naj- 
lepszą gwarancją bezpieczeństwa i 

całości państwa. 

Polsce dzięki temu właśnie, że o- 

bok peństwa istniał naród, wycho: 

wany w słońcu wolności, nie przy- 

nosi wiek XVIII śmierci. Przestało 

istnieć państwo polskie, lecz żył i 

rozwijał się naród. Walcząc zaś z na- 

ciskiem państw obcych, wyrabiał w 

sobie na podstawach, zdobytych w 
Polsce niepodległej, umiejętność 

działania zbiorowego i życia spo- 

lecznego. Dzieje porozbiorowe przy- 

noszą w tej dziedzinie cały szereg 

przykładów. Wystarczy  przypo* 

mnieć organizacje społeczne — spół- 

dzielcze, zawodowe i inne — w za- 
borze pruskim, organizacje oświato- 

we, spółdzielcze, naukowe i inne w 

Galicji, wreszcie rozwój pracy spo- 

łecznej w b. Królestwie od chwili, 

gdy nastała wolność zebrań i stowa- 
rzyszeń... 

W tej wolnej pracy społecznej wy- 
robiły się w narodzie polskim, we 
wszystkich jego warstwach zalety, 
które są najpewniejszym oparciem 
dla państwa, dla jego zewnętrznej 

siły i dla jego wewnętrznego ładu. 

Jak zalety te są ważne, tego uczy 

nas przykład rozkładu Rosji, gdzie 

po upadku władzy carskiej nie po- 
zostało nic, bo nie było społeczeń- 

stwa i trzeba było powrócić do da- 
wnego systemu, nadając mu inną na- 

zwę, co zrobili z powodzeniem bol- 

szewicy. ; 

Jest tedy potrzebne społeczeń- 
stwo i wolności, które sprzyjają je- 

go żvciu i rozwojowi 

Obóz majowy, zdobywszy władzę, 

zbiorowości | 

  

  

ponoć 

Odpowiedź na prześladowania 
Nadchodzą ciekawe wieści z Nie - 

miec. Korespondent „Osservatore Ro- 
mano" z dn. 7.8.37 r. donosi o wiel- 
kich manifestacjach religijnych, jakie 
odbyły się ostatnio w Akwizgranie z 
okazji olbrzymiej pielgrzymki z ca - 
łych Niemiec, składającej hołd świę- 
tym relikwiom, znajdującym się w 

m jscowej katedrze. 
Jak wiadomo, miasto Akwizgran: 

które przetrwało do czasów dzisiej - 
szych od VIII wieku, było niegdyś u- 
lubioną rezydencja Karola Wielkiego 
i miejscem koronacji cesarzów nie - 
mieckich aż do 1558 r. Wspaniała ka- 
tedra akwizgrańska posiada liczne re- 
likwie. Już w wiekach średnich Akwiz 
gran był jednym z miejsc najwięcej 
uczęszczanych przez pielgrzymki. Od 
bywało się tu wiele synodów kościel- 
nych. 

W. nowych czasach katolickie Niem 
cy co 7 lat urządzały uroczystą piel - 
$rzymkę do katedry akwizgrańskiej. | 
I oto w czasach obecnego przełomu i 
prześladowania po ostatniej pielgrzym 
ce upływa w roku bieżącym 7 lat i | 
znowu olbrzymie, tym razem większe 
niż kiedykolwiek, masy wiernych ma- 
niłestują swe przywiązanie do Koś - 
ciota. 

Akwizgran,starożytna siedziba 10 
narchów niemieckich występuje w 
tych przełomowych czasach jako sym 
bol odrodzenia religijnego i to w naj- 
cięższych dla katolicyzmu warunkach, 
Biskup Akwizgranu,msgr.lózet Vost, 
w specjalnym liście pasterskim, wyda 
nym z okazji uroczystości akwizgrań- 
skich stwierdza, że Niemcy dawno nie 
widziały tak gorącej man:festacji u- 
czuć religijnych. Olbizymie tłumy, 
które „dochodziły do 800.000 osób na- 
płynęły ze wszystkich stron Rzeszy 
Niemieckiej, Przez 15 dni trwały uro- 
czystości. Wszystkie kościoły a 
zwłaszcza katedra w Akwizgranie by 
ły przepełnione. Miejscowe władze hi 
tlerowskie zdezorientowane wprost, 
utonęły w tym morzu ludzkim. Wszel 
kie próby przeszkodzenia w odiycia 
procesji okazały się mrzonko... 

Biskup Vogt podkreśla w swym liś- 
cie, a za nim powtarza to samo cała 
opinia katolicka Niemiec, że uroczy - 
słości w Akwizgranie otworzyły spo- 
łeczeństwu oczy, wykazując jaskra - 
wo, że katolicyzm nie da się pognębić. 
Uroczystości w Akwizgranie — jak 
zaznacza korespondent  „Osserva- 
tore'' — stanowiły wspaniałą, pełną 
wymowy odpowiedź wiary katolickiej 
na prześladowania” (un eloguente 
risposta di fede cattolica). 

Prześladowanie religijne wprowa - 
dziło do wewnętrznego życia Rzeszy 
rozkładowy zamęt który jest słaran- 
nie maskowany propagandą, ale któ- 
ry musi doprowadzić do poważnych 
wstrząsów. Prześladowanie katolicyz- 
mu wywołało i tym razem następują- 
ce dwa skutki: 1. konsolidację naj- 
zdrowszych i najbardziej utrwalonych 
w wierze elementów, a przez to po- 

średnio wzrost uczuć religijnych, na 
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nie poprzestał na wystąpieniu prze- 

ciwko Wolności, tej przez duże W, 

powołując się na szkodliwe następ- 

stwa anarchii i samowoli szlachec- 
kiej w dawnej Polsce, lecz zabrał się 

do niszczenia wolności, na których 
opierało się życie społeczne w Pol- 
sce odrodzonej. Było mu to potrzeb- 

ne dla utrzymania się przy władzy 

w państwie, dla odsunięcia od udzia- 

łu we władzy tych czynników, które 

wyrosły właśnie z pracy społecznej i 

reprezentowały żywe siły narodu 
polskiego. с 

Dzieje tej  szkodliwej roboty 
są znane, k«żdy z nas zetkrął się z 

nią w jakiejś dziedzinie życia spo- 

łecznego, w której brał udział. Tyl- 

ko dla ożywienia tych przykrych 

wspomnień wskażemy na samorządy 

miejski i gminny. Rządy  komisar- 
skie, nacisk starostów na rady po- 

wiatowe i gminne, metody przepro- 

wadzania wyborów do ciał samorzą- 
dowych — oto poszczególne frag- 

menty życia w tej dziedzinie. Po- 

wstrzymanie i wypaczenie ratural- 

nego i zdrowego pędu chłopa pol- 

skiego do zajęcia się sprawami sa- 

morządowymi, jest jedną z więk- 

szych krzywd, jakie wyrządził Pol- 

sce system, zwany „sanacyjnym”. 

A dalej weźmy nasz: organizacje 

co wskazują wybitnie choćby ostatnie 

uroczystości w Akwizgranie; 2. prze- 

śladowanie katolików poruszyło su - 
mienie wszystkich uczciwych obywate 

li niemieckich, bez względu na wyzna 

nie i obudziło czujność w opinii świa- 

towej i w stosunku do reżimu narodo- 

wych socjalistów. 
Jak podkreśla !ondyński „Times'” 

(5.8.37), reżim hitlerowski zaczyna 
sobie zdawać sprawę, że jego ostatnie 
drakońskie zarządzenia w stosunku 
do katolików wywołują w świecie cy- 
wilizacji zachodniej jak najgorsze 

wrażenie, To też zaczynają się oni co 
fać. Np. słynny Ojciec Rober Mayer, 
skazany ostatnio przez reżim Nazich 

„Parlamentem narodu żydowskie- 
go” nazywa p. Appenszlak w „Na- 

| szym Przeglądzie” zurychski kongres 
syjonistyczny. Jest w tym przesada, 
bo delegaci zurychscy wybrani zo- 
stali tylko przez 1.200 tys. szeklow- 
ców, a Żydów jest w świecie 16 mi- 

lionów. Ale może już za rok lub za 
dwa zbierze się w Tel - Awiwi: 

prawdziwy parlament żydowski, re- 

prezentujący jiszuw, t. j. żydostwo 
palestyńskie i mniejszość arabską. 
Tak będzie, jeśli syjoniści przyjmą 
brytyjski projekt podziału Palesty- 
ny, przed czym się dotąd bronią. 

Warto podnieść, że za podziałem 
oświadczyli się na kongresie dwaj 

najlepsi specjaliści problemów kolo- 

nizacyjnych, inż. Soskin i Smilański, 
prezes farmerów żydowskich. O ich 

stanowisku donosi p. Appenszlak: 

„Inż. Soskin, wynalazca systemu in- 
tensywnej uprawy na minimalnych te- 

renach, wystąpił, jak wiadomo, ostat- 

nio z partii Państwa Żydowskiego i 
przeszedł do obczu Weizmanna. „Wy: 
stąpił z partii Państwa Żydowskiego i 
wstąpił... do Państwa Żydowskiego... 
Soskin, zwolennik koncepcji podziału, 
dowodził, że można będzie z łatwo- 
ścią przesiedlać Arabów poza óranice 
państwa żydowskiego i wykupić co- 
najmniej dwa miliony dunamów ziemi 
z rąk effendich i fellachów. Przv u- 

prawie intensywnej, przy melioracji 

gruntów, opartej na ostatnich zdoby- 
czach aśro - chemii — można będzie, 
zdaniem Soskina — osiedlić na dro- 
bnych działkach kilkaset tysięcy ro- 
dzin żydowskich. Soskin powoływał 
się na ostatnie doświadczenia uprawy 
intensywnej i hodowli w, Anglii. po- 
kazywał fotogralie kilkupietrowvch 0- 
bór, grządek warzyw na... trocinach, 
przepojonych odpowiednim rozczynem 
chemicznym", 

Smilański nie wierzy w przesie- 
dlenie się Arabów w większej ilości. 
Zgadza się na projekiowane pań- 
stwo, jeśli przyłączony będzie Ne- 
gew, t. j. południowa Palestyna. O 
świadczając się za projektem angiel- 
skim, 2 

„„Smilanski nie ukrywa, že sylua- 
cja obecna w Palestynie, przy dotych- 

i stowarzyszenia. Zostały one bądź 

to doprowadzone do zupełnego za- 

stoju, bądź też opanowane, a wów- 

czas przestały być instytucjami spo- 

łecznymi. Nie pominięto nawet ru- 

chu spółdzielczego, mającego tak 

świetne tradycje samodzielności, 

wpojone mu przez ks. Wawrzyniaka, 

ks, Bolta i tylu a tylu innych pionie- 

rów tego ruchu. Klasycznym przy- 

kładem popsujstw.a w tej dzie- 

dzinie jest zniszczenie „Centralnego 

"Towarzystwa Rolniczego” w War- 

Szewie. Nie bedziemy mnożyli przy- 

kładów. 

A Szkoły Wyższe, organizacje stu- 

denckie i harcerskie? Gdzie ich da- 

wna samoistność i niezależność? 

Sądzę, że bieg myśli, powyżej 

przedstawiony, jest jasny. Państwo 

polskie musi mieć silną władzę cen- 

tralną, jeśli ma prowadzić energicz- 

ną i dobrą politykę zagraniczną, 
przygotowywać armię, utrzymać ład 

i porządek na wewnątrz, oraz mieć 

skarb pełny. Lecz państwo to musi 
się oprzeć na narodzie,mającym moż 

ność rozwijania i ćwiczenia swych 

sił społecznych, organizowania na 

wolności swej gospodarki samorzą- 

dowej, nauki młodych pokoleń i ży- 
j cia społecznego, :     

  

  
“si mieč wolność w organizacji 

na 6 miesięcy więzienia za naruszen.. 

t zw. „paragrafu dotyczącego kazal- 

nicy” (Kanzelparagraph), został nie- 

spodziewanie zwolniony z aresztu. 

Jeszcze raz historia stwierdza, że 

prześladowania religijne — jak to już 

zaznaczył profesor uniw. w Bonn Ka- 

rol Adam Kellner — „objawiają nie- 

pożytą siłę, wewnętrzną piękność i 

czystość Kościoła. Odpadają od wie- 

czystego pnia wiary gałęzie suche, a 

to, co pozostaje, zakwita z nową siłą... 

Zdumiony świat, widząc już prawie 

ruiny, po okresie prześladowań, spo - 

strzega nagle wyłaniający się jeszcze 

potężniejszy gmach Kościoła... 
(TAN 
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Zydzi palestyńscy 

za projektem brytyiskim 
czasowych metodach wykonywania 
mandatu, jest nie do zniesienia na dal 
szą metę. Imigracja jest wstrzymana, 
kapitał in w bankach. Arabowie, 
teroryzowani przez komitety nacjona- 
listyczne, nie chcą sprzedawać ziemi. 

Przyjaciel Smilańskiego, Chenkin, nie- 
došcigniony specjalista w  wyszuki- 
waniu i zakupywaniu terenów koloni- 
zacyjnych — żegnając się w Palesty- 
nie z odjeżdżającym Smilańskim, roz- 
łożył bezradnie ręce i oświadczył, że 
jesł teraz bezsilny. W odpowiedzi na 
wopożych brytyjską, Stephen Wise— 
zawoła „głosem stentorowym: „Non 
possumus!' Szkoda, že nie było Wi- 
sea na posiedzeniu, na którym Smi- 
lański referował stan rzeczy w Pale- 
stynie.Usłyszałby tam: „Nie możemy!” 
rolników żydowskich”. 

Również palestyński wódz robot- 
ników żydowskich Ben Gurion opo- 
wiedział się za projektem. 

Praktyczni palestyńscy działacze, 
obeznani z trudnościami, są — jak 
„widzimy — bardziej  ugodowi niż 
ideališci i ideolodzy syjonistyczni z 
diaspory, Biorą państwo jako pierw- 
szy etap. „Przyszłość pozostawiają 
przyszłości”. 

оОо 

Gość z Indyj 
WARSZAWA, —PAT.— Dnia 15 

bm. przybywa własnym samolotem z 

  
  

Helsinek do Warszawy sir Muhha* 
mad Zafrullah Khanb, członek dla 
spraw handlu w radz » najwyższej 
przy wicekrólu Indii. W czasie swego 
pobytu w Warszawie „sir Muhhamad 
Zafrullah Khanh złoży wizytę m'ni- 
strowi przemysłu i handlu. Pobyt je- 
go w Warszawie potrwa dwa dni, 

Pamiętaj 
0 bezrobotnych 

narodowcach 

  

  

Są narody, którym najlepiej odpo- 

wiada. państwo centralistyczne, na- 

ród polski w innych wyrósł warun- 

kach, inne ma tradycje i inne potrze- 

by. Potrzebna mu jest silna władza 
centralna, potrzebne opanowanie da- 

wnych tendencyj anarchistycznych, 

nie może on nadużywać „Złotej Wol- 

ności”, rozumianej tak, jak  rozu- 

miano ją w pewnym okresie w Pol- 

sce szlacheckiej, lecz naród ten mu- 
swej 

gospodarki samorządowej, w organi- 

zowaniu nauki młodych pokoleń, w 

prowadzeniu instytucji i stowarzy- 

szeń społecznych, wreszcie — co już 
należy do innej dziedziny — w wy* 

powiadaniu swobodnym swej opinii i 

w wywieraniu wpływu na życie 

państwa i jego politykę. 

Najważniejszym może zadaniem 

tych, co kierują czy kierować będą 

losami państwa polskiego, jest zna- 
lezienie właściwej dla naszych sto- 

sunków równowagi między zakre- 

sem działania państwa i społeczeń- 
stwa. Ta równowaga była naruszona 

przed r. 1926 na niekorzyść pań- 
stwa, obecnie zaś jest naruszona na 

niekorzyść społeczeństwa. Równo- 
wagę tę należy osiągnąć, a do teśo 

prowadzi przywrócenie wolności ca- 

łvm wielkim, wskazanym  nowyżej 

dziedzinom życia narodowego. 

| 

  

PRZEGLĄD PRASY 
ZGON VON МАМ /A, 

PRZEŚLADOWCY 
DZIECI POLSKICH 

„Posener Tageblatt" donosi o zgo- 
nie Wilhelma von Waldow, nadpre- 
zydenta prowincji poznańskiej w la- 
tach od 1903 do 1911. Nazwisko to 
łączy się z okresem największego 
Pa kaca polskości w Poznań- 
skim. 

„Waldow — przypomina p. Basiń- 
ski w „Nowym Kurierze' — prześla- 
dował dzieci polskie w szkołach po- 
wszechnych za nieuczęszczanie na nie- 
miecką naukę religii, wyrzucił z gi- 
mnazjów pruskich dziesiątki Polaków, 
których młodsze rodzeństwo uczęsz- 
czające do szkół powszechnych, ucze- 
stniczyło w strajku szkolnym, Wal- 
dow popierał ustawę o wywłaszcze- 
niu i był najczynniejszym filarem ha- 
katyzmu. Sprowadził 10.000 rodzin 
kolonistów, niemczył nazwy miejsco- 
wości polskich, m. in. Inowrocław 
przezwał Hohensalza. 

„„Waldow wydał 1906 r. ZR i. 
nie, aby nauki religii w szkołach lu- 
dowych udzielano po niemiecku. 

Waldow 8.X.1906 r. w sposób ówał- 
towny wobec podsekretarza Schwarz- 
kopfa w pałacu arcybiskupim zarzu- 
cił arcybiskupowi Stablewskiemu, że 
podżega księży przeciw rządowi. 

Arcybiskup odpowiedział Waldo- 
wowi ostro i nie pożeśnawszy się z 
nim, opuścił gabinet. 

Prof. Hoetsch, w miesięczniku „Aus 
dem Posener Land“, żegnając 1911 r. 
Waldowa, porównał jego działalność 

z rolityką innego polakożercy Flott- 
welą, „Ostmarkenverein* żeśnał al- 
dowa w swoim czasopiśmie „Die Ost- 
mark“, podkreślając szczegėlniejego 

jego zasługi około wywłaszczenia”. 

Prześladowca dzieci wrzesińskich 
i Drzymały skończył swą karierę 

podczas wojny jako minister Wojen- 

nego Urzędu Żywnościowego. Do- 

czekał się na starość przyłączenia 

Wielkopolski do polskiego państwa. 

Może przypomniał sobie wówczas 

zacytowane niegdyś przez posła pol- 

skieso w Reichstagu słowa Schil- 

lera: 
Die fremden Eroberer kommen und 

gehen, 
Wir gehorchen aber bleiben ste- 

hen. 

(Obcy zdobywcy przychodzą i od- 

chodzą, 
My słuchamy, ale pozostajemy w 

miejscu). 

* Waldowie 
pozostali. 

Rzecz znamienna: Waldow był, po- 

dobnie jak Molike, jak Biilow, Clau- 

sewiiz, gen. Jork pochodzen'a 

słowiańskiego. Wywodził się z Miś- 

ni łużyckiej „Kilka rodzin tego nazwi- 

ska żyło w Polsce m. in. w Krajnie 

na Pomorzu, $dzie jest jeszcze wieś 

Wałdowo. 

Waldow umarł mając lat 81. W hi- 

storii naszego narodu pozostanie za- 

pisany jako jeden z najzacieklejszych 

germaniza!orów. Września, proces to 

ruński, Drzymała, wywłaszczenie, 

zakazy językowe — oto dzieła tego 

kakatysty, które tak gruntownie 

przekreśliła historia... 

DLACZEGO NIE UKAZYWAŁA 

SIĘ „OBRONA LUDU"? 

Przez 6 dni nie ukazywała się en- 

perowska „Obrona Ludu" w Toru- 

niu, a poznański „Nowy Kurier“ do- 

odeszli, Drzymalowie 

niósł nawet, že została zawieszona, 

że policja zajęła lokal wydawnio 

twa, że stwierdzono korzystanie 

przez „Obronę” z funduszów zagra” 

nicznych i t. p. Isformacje te, dość 

niesmaczne w swej specyficznej sen- 

sacyjności i tendencji, okazały się 

nieprawdziwymi. Nieukazywanie się 

„Obrony* przez 6 dni znajduje wy- 

tłumaczenie w lakonicznym, ale zna- 

miennym oświadczeniu redakcji, któ- 

re znajdujemy w numerze z 14 b. m. 

Czytamy tam: 

„W czasie urlopu wypoczynkoweśo 

naczelnego redaktora pojawił się w 

naszym piśmie, dzięki niedopuszc”a|- 

nemu przeoczeniu, glupawy artykulik 

o-treści jaskrawo wykraczającej prze- 

ciwko zasadom elementarnej przy- 

zwoitošci, T т 

Jako skromne przynajmniej zadość- 

uczynienie za narażenie czytelników 

naszego pisma na, przeczytanie tedo 

artykuliku, redakcja składa 100 (sto) 

zlotyčh na biednych miasta Torunia". 

Niejeden z czytelników „Obrony“ 

zachodzić będzie w głowę, za który 

artykuł redakcja wypłaciła (po raz 

pierwszy napewno) tak wysokie do- 

datkowe honorarium. Ponieważ ty- 

tułu nie podano, przeto ucierpieć mo 

że opinia wielu innych artykułów, 

które redakcja „Obrony” uważa mo- 

że za całkiem rozsądne... l 

Autora owego nieszczęsnego arty: 
kułu nie trzeba jednak szukać wśród 
biednych miasta Torunia, jakby ktoś 
z treści oświadczenia mógł L 
skowaćs 
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1 oystawy Maryologicznej © Oilnie | 
W czasie dzielnicowego kongresu |ki doznane w Ejsymontach, a później Agłońskiejj a nawet wcześniej do! P : : ы : : ; 

wat ' i Ela o ' ‚ 90° Powszechnie uznawana działalność w niczym kupującego ojca, matki czy 
ks. Jerzy Eysymont przez l. 40, do|M,B. Trockiej roku 1603. w czasie Towarzystwa Popierania Budowy Pu opiekuna dziecka, nie kosztuje — 3 Maryologicznego, odbytego w Wilnie 

w piarwszych dniach lipca b.r., sta- 
raniem ludzi dobrej woli w krużgan- 
kach kościoła Dominikańskiego urzą- 
dżono wystawę Maryologiczną. 

Eksponatów — (obrazy, sztychy, 
książki, medaluki, haftyj dostarczyło 
przeważnie Wilno, Impreza ta cał- 
kiem deficytowa, jak zwykle u nas, 
da jeszcze większy deficyt, jeżeli bę- 
dzi wydany, tak bardzo potrzebny 
katalog esksponatów. 

Jak korzystne są wystawy takie, 
okazuje się z tego, że na nich się 
znajdzie to, czego gdzieindziej się 
szuka całymi latami. 

Na wystawie znalazłem sztychy 
Matki Boskiej Eisymontowskiej,włas 
ność biblioteki im. Wróblewskich i 
M. B. Agłońskiej, własność Wydz. 
Sztuk Pięknych U.S. B. Za zezwole-; 
niem Zarządu wystawy podaję ich 
fotografje, a obok, dla zestawień z 
dzielika Drews'a 1684 fotograije szty- 
chów MLB. Žyrowickiej.i M.B. Troc- 
kiej.Ejsymonty, pow. grodzieūskiego. 
Anna,szlachetnego rodu Ejsymontow 
znalazła przypadkiem maty, Išnią- 
cy, jakby na sygnetowym kamieniu 
rznięty obraz Matki Bożej, w złoto 
oprawny. Dzieją się cuda. W: stycz- 
miu 1655 r. widzenie, „jestem z wami 
więcej jak 20 lat". 

Biskup wileński Jan Karol Dow- 
śiałło Zawisza (1656—1661), przeko- 
nawszy się o prawidziwości cudów od 
wiarygodnych świadków, przenosi o- 
braz do nowozbudowanego kościoła 
i ustanawia osobnego plebana 21 li- 
stopada 1660 roku. 

Tak pisze historyk obrazów ks. 
Grumpenberg w „Atlas Marianius“ 
1725 r.; a późniejszy (r. 1911) ks. A. 
Fridrich pisze: „„W aktach pariajal- 
nych nie przechowała się ta historja; 
niema też obecnie w ejsymontow- 
skim kościele ani tego wizerunku 
Marji, ani żadnej wzmianki o nim”. 

I oto sztych tego zaginionego о- 
brazu znalazłem na Wystawie Ma- 
ryologicznej; jest on w posiadaniu 
Biblioteki im. Wróblewskich w Wil- 
nie. Niżej podaję jego odbitkę i dla 
porówniania drugą MB. Żyrowickiej. 
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Obraz Cud. M. B. w Żyrowicach k/Słonima 
1 EEE GR wasi 14 

Obraz M.B. Ejsymontowskiej daw 
ny był Ikopją obrazu M.B. Žyrowic- 
kiej z Żyrowic, k/Słonima. Piszę da- 
wny, bo obecny obraz jest inny, du- 
ży na płótnie z Dzieciną Bożą na le- 
wiej ręce, według powszechniejszej 
formy. 

Rubrycela, kalendarz kapłański, 
mówi o cudownym obrazie, ale chy- 
ba o tym późniejszym. Jest i księga 
z podpisem i pieczęcią ks. bisk. Jana 
Nep. Korwin Kossakowskiego (1799 

  

początków dziewiętnastego wieku, 
ale mowa tam o tym nowszym 
obrazie. 

Obraz dawny M. B. Ejsymontow- 
skiej jest malutki, jak sygnet, meda- 
lion, płaskorzeźba na kamieniu. Jest, 
jak widać, kopją obrazu M, B. Żyro- 
wickie, cudownego obrazu z połowy 
XV wieku (1470 r.), koronowanego 
papieskim koronami w r. 1730, 
a pozostającego dotychczas, ku na- 
szej hańbie, w rękach moskali. Pisa- 
łem o tym obszerniej w „Dz. Wil.“, 
Nr. 162, 15.VL 1936, w artyklue p. t. 
„Walka o Žyrowice“. Tam napom- 
knąłem, że i obraz M.B. Gudohaj- 
skiej, o którym przed paru tygodnia- 
mi wspomniał w „Dz. WiL“ konser- 
wator p. Piwocki, jest kopją obrazu 
„M.B. Żyrowickiej z pewnymi dowol- 

  
|nymi rzutami, jalk to się często zda- 
rza, szczególnie, że przenoszono po- 
dobiznę z drobnej (tu obok natural- 

i 

  
na wielikość) płaskorzeźby na płótno, 
względnie deskę. į 

I dziś tę tezę podtrzymuję, Pi- 
sząc o M, B. Ejsymowskiej wywdzię- 
czam się swej prawie rodzinnej pa- 
rafji. 

Drugie zestawienie. 

Podaję wyżej sztych obrazu M, B. 
Agłońskiej w r. 1834, „ku Ludzkey 
pociesze 'wysztychowany. Według 
„Historji Cudownych obrazów M.B,“ 
— Fridricha, w Agtonie w Inflantach 
polskich w 1700 roku, wśród lasu jo- 
dłowego (stąd nazwa) wybudowała 
kościół i klasztor dla O.O. Domini- 
kanów Ewa z Siedleckich Szosta- 
wicka, żona Dadziboga, skarbnika wi 
tebskiego. Fo pożarze 1768 O.O. Do- 
minikanie bogato się odbudowują i 
umieszczają obraz M.B., przed któ- 
rym podczas drugiego pożaru wypra- 
szają łaskę zagaśnięcia groźnego žy- 
wiołu, a potem i wiele innych cudów. 

Czciciele M. B. Agłońskiej chcą 
wmówić, że obraz ten nie jest Ikopją 
obrazu M. B. Trockiejj Za Dom. 
Chodźką (,„Agłona-kościół i klasztor 
0.0. Dom.“, 1856, Warszawa) twier- 
dzą czasami, że malarz malował dwa 
obrazy, dla Trok i Agłony i omyłko- 
wo oryginał przesłał Agłonie, a ko- 

pię Trokom. 
Jeżeli coś podobnego było, to mo- 

žna mėwiš o dwuch Ikopjach, pierw- 
szej i drugiej, z których jedna dosta- 
ła się do Agłony i dziś jest czczona, 
jako cudowny obraz, a druga — mo- 
że do Dominikanów w Trokach i za- 
ginęła, gdyż mawet kopja obrazu 
M.B. Trockiej, malowana dla Bramy 
Trockiej w Wilnie, jest dużo starsza 
od Agłony, bo obraz ma datę r.1669 

pierwszego odnowienia lub malowa-' 
nia. 

A trocki cudowny obraz, pierwszy 
cudowny na Litwie od r. 1390, a w 

  

starszy. Gidy się tworzył obraz M. 
| su : OAS RS НЕ     

Widbec konieczności planowej 
rozbudowy szpitalnictwa w Polsce, 
Ministerstwo _ Opieki _ Społecznej 
zwróciło się do wojewodów o opra- 
cowanie w najbliższym czasie pla- 
nów rozbudowy szpitalnictwa, od- 
powiadających potrzebom ludności 

ię poszczególnych województwach. 
Obecny stan szpitalnictwa nie 

  

zarazy szedł z Wilna boso i pieszo) 
ks. bisk. Benedykt Wojna. 

1645 r. ks, Sz. Mańkiewicz wydał 
książkę o cudach M.B. Trockiej, 
1864 już są w książkach (Meth. Pe- 
regrin“ — Drews) sztychy tego obra- 
zu, który w r. 1718, drugi w Rz. P. 
Polskiej zostaje koronowany korona- 
mi papieskimi. 

Jak zależny obraz M.B. Agłoń- 
skiej od obrazu M. B. Trockiej, wi- 
dać ze sztychów miżej umieszczo- 
nych, tak do siebie podobnych, a 
mało do oryginałów obrazów. 

Gdy w pewnym czasie wydano 
obrazki M. B. Trockiej z pewnemi 
błędami w rysunku: Dzieciątko 
nie siedzi na kolanach, a jakby było 
zawieszone w powietrzu, nie trzyma 
książlki, opartej na kolanie prawą rę- 
ką, — to te błędy rysunkowe powitó- 
rzyły i wydawnictwa agłońskie, Ta- 
ki obrazek w „Historii Fridricha".   

Obraz M. B. Trockiej, artystycz- 

    

Wspólnym wysiłkiem | 
realiżujemy doniosły cel 

blicznych Szkół Powszechnych, nie jakże wielkie ma znaczenie dla rea 
wymaga już dziś szerszego uzasad- | lizacji celu, jaki sobie Towarzystwo 

nienia. Popierania Budowy Pulicznych Szkół 
Wyniki dotychczasowej akcji mo- | Powszechnych postawiło. Z groszy 

głyby być jednak o wiele poważniej-, tworzą się tysiące złotych, z tysięcy 
sze, gdyby wszystkie zabiegi Towa-, — miliony, a nam milionów trzeba, 
rzystwa, zmierzające do zdobycia abyśmy Polsce odrodzonej zbudowali 

  

jnia, gdyż na każdym 

  nie piękny i dobrze zachowany, cho- 

wszym cudownym obrazem na 

funduszów na budowę szkół, znala- 
zły pewniejsze i szersze, niż dotąd, 
zrozumienie i poparcie wszystkich 
słer naszego społeczeństwa. 

Jednym z takich zabiegów Towa-| 
rzystwa jest sprawa znaczkow na 
podręcznikach szkolnych. 

Zarząd Główny Towarzystwa Po- 
pierania Budowy Publicznych Szkół 
Powszechnych, dzięki obywatelskie- 
miu stanowisku Związku Wydawców 
i Księgarzy, uzyskał możność otrzy- 
mania za każdy sprzedany egzem- 
plarz podręcznika szkolnego 10 gr. 
na budowę szkół przez zakupno od- 
powiedniego znaczka. 

Zakupno znaczka nie obciąża zu- 
pelnie kupującego książkę dla ucz- 

i egzemplarzu 
podręcznika szkolnego jest na karcie 
tytułowej napis: — „Cena wraz ze 
znaczkiem na Towarzystwo Popiera- 
nia budowy Szkół Powszechnych '. 
Chodzi tyllko o to, ażeby na sprzeda- 

szkoły powszechne. 
Drobnym, wspólnym wysiłkiem 

| wysiłkiem wszystkich: nauczyciela, 
ucznia,” ojca, matki, brata, siostry 
opiekuna, czy anstytucji młodzież 
wychowującej, przy zakupnie pod: 
ręcznika szkolnego realizujemy do- | 
niosły cel o znaczeniu ogólnopań- 
stwowym. Czy nie należy o tym pa* 
miętać ? Ч 

dla młodzieży szkolnej. 
Zdarza się, niestety, dość często, 

iż przy sprzedaży podręcznika, ten 
czy inny sprzedający książkę, zapo” 
mni o naklejeniu znaezka — niechże | 
takiemu księgarzowi przypomni 0. 
tym kupujący. ` 

Będzie to naprawdę wielki wspol- 
ny wysiłelk wszystkich ster obywa- 
telskich a zarazem czynne współ< 
działanie szerokiego ogółu w reali- 
zacji doniosłego dla Polski celu i za 
dania, jakie spełnić pragnie w inte- 
resie ogólnego dobra Państwa Zarząd   nym egzemplarzu rzeczywiście był 

nalepiony ten znaczek, Dopatrzenie 
tego drobnego szczegółu nie obciąża | 

Spis podręczników szkolnych 
na rok 1937—38 

Urzędownie donoszą: 
Ze względu na nieścisłe wzmian- 

ki, ukazujące się w prasie, Min, oś- 
wiecenia zawiadomiło, że wgNr. 9 
„Dziennika Urzędowego Migf W. R. 
i O. P.“ z dnia 2 b.m. ukazał się spis 
ksiąžek szkolnych o tytule następu- 
jącym: „Spis podręczników szkoi- 
nych, dozwolonych do użytku na rok 
1937-38 w kiasach 1 1 2 szkół pow- 
szechnych o każdej liczbie nauczy- 
cieli, w klasach szkół powszechnycn 
o 3i więcej nauczycieiach, oraz w 
w klasach 6 « / szkół powszechnych 

Pikiety przed skl 
W) czwartek wieczorem większe 

grupy narodowiców z aparatami foto 
ciaż potrzebujący reparacji, jest e śrałicznymi ustawiły się przed skle- 

НЕ : j pami M 
| zdjęć tych chrześcijan, którzy wicho- 
"dzili do sklepu. 

žydowskimi,  dokonywując 

W pewnej chwili przybyła grupa 
robotników pepesowskich z sekreta 
rzem tego stronnictwa  Śliwińskim 
na czele i zaatakowała młodzieó. 
Wobec tego „pikieiarze'” odeszli do 
rogu ul, Kilińsikiego. Przed nimi sta- 
nął tłum pepesowców oraz robotni- 
ków żydowskich. Sytuacja była 

W Niemczech Kat pracuje 
Nie ma tygodnia, by w central- 

nym więzieniu w Berlinie kat nie ści- 
nał toporem kilku głów. Kara ta spo- 
tyka skazańców przeważnie za t.zw. 

Trokach od, 1409, jest o wiele, wiele 

- Plan rozbudowy szpitalnictwa 

izdradę ojczyzny. Ponieważ rozpra- 
!' wy sądowe iw tych procesach są taj- 
|ne, przy drzwiach zamkniętych, tru 
| dno sobie wyrobić zdanie o tych rze- 
|komych zbrodniach i o pobudkach 
jzbrodniarzy. Trzecia Rzesza w tej 
dziedzinie osiąga rekord. Wyliczono, 
że podczas blisko 30-letnich rządów 
Wilhelma II ścięto 27 ludzi, a pod- 
czas 4-letnich rządów hitlerowskich 
stu kilkudziesięciu. Mocarze hitle- 

     Da Asia iai wad 

M. B. Trockiej pierwszy Cudowny 
na Litwie 

НЕга 

Obraz 

wie. Pierwszym po Częstochowskim 
w Rz, P. Polskiej, a jsgo kkopjami są: 

1) Obraz M.B. z Wil. Bramy Troc- 

kiej, obecnie u Św. Bartłomieja — 

r. 1669; 
2) Obraz M,B. Agłońskiej r. 1768; 

3) Obraz M. B. Świrynowskiej 

JAMBOREE       
'(Świrynów k/Stołpców), z kaplicy 
| nieświeżskiej XX. Radziwiłłów, 

"(XVII m). 
Podobne do obrazu M.B. Tockiej 

jsą obrazy М. В. w Międzyrzeczu 

k/Wołkowyska z datą 1443, w Pio- 
szunach i Starych Trokach. 

X. M. Malynicz-Malicki 
b. prob, trocki 

        WS Re 

nie szpitali w terenie jest nierówno- 

| mierne. Znaczny odsetek szpitali 

nie odpowiada mawet skromnym 

wymaganiom pod względem budow- 

lanym, wyposażenia i organizacji. 
Pierwszym krokiem do usunięcia 

tych braków będzie opracowanie 

generalnego planu rozbudowy szpi- 
talnictwa, opartej ma znajomości 

MEAT TINA TR ET TIA ROOT WZT ITIC 

Główny Towarzystwa Popierania Bu | 
dowy Publicznych Szkół Powszech- 
nych. 

i5 i więcej nauczycielach (strona 
350—357)' oraz „Spis podręczników 
szkolnych dozwolonych do użytku w 
gimnazjach według nowego ustroju 
na rok szkolny 1937-38 (strona 357— 
362), 

Ponadto instrukcja z dnia 17 lip- 
ca 1937 r., zamieszczona w tym sa- 
mym numerze, zawiera m.in. doraź- 
ne wskazania w sprawie książek 
szkolsych dla liceum ogólno-kształ- | 

cącego, uzupełnione dołączonym spi- 
sem orientacyjnym (strona 348). 

epami w Kielcach 
groźna. Interweniowała policja, któ- 

įra zatrzymała Śliwińskiego oraz 
znanego działacza żydowskiego Ro- 

|senlberga. Zabrano ich do komi- 

sariatu, przed którym zgromadziła 

się grupka lewicowców żądających 

zwolnienia aresztowanych. Z podob- 

nym żądaniem zwróciła się do sta- 

rostwa delegacja związków zawo” 
dowych socjalistycznych. 

Obu zatrzymanych dotychczas nie 
wypuszczono z aresztu. Są oni 0- 
skarżeni o zakłócenie spokoju pu- 

| blicznego. 

,rowscy skutecznie konkurują ze Sta- 
linem. 

Wiadomość .o tym, że na Litwie 
przy wykonywaniu kary śmierci za- 
stąpiono topór gazem bezbolesnym, 
hitlerowskie pismo  „Gerichtssaal“ 
zaopatrzyło taką uwagą: — „Tylko 
egzekucja: przy pomocy toporu, któ- 

ra mo coś symbolicznego w sobie, 

odpowiada godności społeczeństwa. 
I dlatego skasowanie topora przy 

wykonaniu kary śmierci napotkało- 
by w Niemczech na uczuciowy od- 
pór”. 

W HOLANDII 

Zbliża się sezoń zakupu książek | 3 

—1808), w ktėrej lks, Andrzej Eysy- jest zadowalający. Brak jest łóżek 
mont od r. 1738 spisywał cuda i łas- szpitalnych, a również rozmieszcze- 

istniejących w tej dziedzinie potrzeb 
Królowa holenderska, Wilhelmina, przechodzi wśród szpaleru harcerzy.   w różnych częściach kraju.  



  

  

Kronika wiieńska 
JAKA DZIŚ BĘDZIE POGODA? ciel cegielni Szymon Purto nie płaci 

Pogoda 0  zachmurzeniu zmiennym. za wykonaną pracę. 
Miejscami deszcze i skłonność do burz. Purto od pewnego czasu począł 

Rano miejscami mgły. systematycznie wyzyskiwać robotni- 
Ciepło. Słabe, chwilami umiarkowane ków, Iktórzy albo otrzymują grosze, 

wiatry południowe i południowo-zachodnie. | lub wogóle nic nie dostają za wy- 

WIADOMOŚCI KOŚCIELNE konane dniówki. = ass icę „Cudu nad Wisłą”. | : „Sprawą tą zainteresowała się po- 

W oi każ dziiejszą Ka „O licja i Inspektorat Pracy. (h) 

u nad Wisłą”, wiczoraj miasto przy- ^ k ва оВА к PODATKOWE 
1C A je + 

stały gris S 20” |iawcza przystępuje do pracy. Po 

Strajk w masarniach wileńskich trwa 
Pracodawcy nie zgodzą się na arbitraż 

Strajk pracowników masarni wi- się na arbitraż zaproponowany 
leńskich trwa w dalszym ciągu. stronom przez Inspektora Pracy. A 
Dzień wczorajszy przyniósł dalsze robotnicy ciągle trwają przy swoich 
uspokojenie, gdyż nigdzie nie zano- żądaniach, Jedynym realnym rezul- 
towano żadnych zajść. Z rana odby- tatem tej konierencji było osiągnię- 
ła się w lnspektoracie Prący konte-. cie kompromisu co ido dalszych na- 
rencja przeastawicieli cechu rzeźni” | rad w tej sprawie. Zgodzono się na 
ków i wędliniarzy z delegatami zwołanie specjalnej konterencji, któ 

Chrzešė. Źw. ŹŻaw. Pracowników |ra zajmie się szukaniem sposobów 

rzeźnicko - wędiliniarskich. Narady | zlikwidowania zatargu. Wspomniana 

jednakże nie daty oczekiwanych re- | konferencja odbędzie się w najbliż- 

zulliatów. Pracodawcy nie zgodziii! szy poniedziałek.   

  

Dzisiejsze uroczystości rozpocz- 
ną się Mszą św. w Bazylice Metro- 

_ „politalnej, które o godz. 9 z rana od- 
prawi J. E. ks. Arcybiskup Metro- 
polita Jałbrzykowski. 

Również dziś odbędzie się uro- 
Czysta procesja ma teren budowy 
kościoła Matki Boskiej Zwycięskiej 
za Pośpieszką, będącego wotum 
dziękczynnym Wileńszczyzny za 
„Cud nad Wisłą'. (m) 

— Wniebowzięcie Matki Boskiej. 
Dziś obchodzona jest przez kościół 
uroczystość Wniebowzięcia Matki 
Boskiej W związku z tym, we 
wszystkich świątyniach wileńskich 
ocprawione będą uroczyste Msze 
św., połączone z kazaniami okolicz- 
nościowymi. 

Szczególnie uroczyście to święto 
jest obchodzone w lrokach. Co ro- 
ku też udaje się do Irok procesja z 
kościoła Wszystkich Świętych. W 
roku bież. również zorganizowano 
pielgrzymkę do Trok. Wyruszyła 
ona pod przewodnictwem ks, wika- 
riusza Trzeciaka wczoraj z rana i do 
Trok dotarła około godz. 4 pp. W. 
pielgrzymce bierze udział około 
2.000 osób mie tylko z parafii Wszyst 
kich Swiętych, ale z całego miasta. 

Z MIASTA. 
— Spadek bezrobocia. Liczba 

bezrobotnych na terenie Wilna w ro 
ku bieżącym zmniejszyła się dość 
znacznie. W. ciągu ub. tygodnia bez- 
robocie zmniejszyło się o przeszło 
80 osób. Obecnie Wilno liczy 4.500 
bezrobotnych. (h) / 

— Wzrost ilości eksmisyj miesz- 
kaniowych. Bieżący sezon letni mi- 
ja pod znakiem nieustających eks- 
misyj mieszkaniowych. Dotyczą one 
prawie wyłącznie lokatorów jedno 
lub dwuizbowych mieszkań, Eksmi- 
towani codziennie oblegają miejską 
opiekę społ.eczną, zabiegając o za- 
silki na wynajęcie nowego mieszka- 
nia. W. ciągu pierwszej połowy: bie- 
żącego miesiąca  wyeksmitowano 
przeszło 40 rodzin. (h) 

SPRAWY SZKOLNE 
— Prywatna VI-klasowa koedu- 

kacyjna szkoła powszechna im. Ste- 
fanii Świda „Dziecko Polskie'* Wil- 
no, ul. Mickiewicza 11 m. 11, przyj- 

ałuższych teriach ietnich, w najbliż- 
szy wtorek wznawia prace Komisja 
Odwoławcza przy Waleńskiej lzbie 
Skarbowej. (h) 

KRONIKA POLICYJNA 
— Został aresztowany Franciszek Mi- 

kołajun (Sawicz 6), oskarżony o zadanie 

ciężkiego uszkodzenia ciała i spowodowa- 

nie śmierci szewca Szymchy Magata (Sa- 

wicz 8). (h) 

— Na szkodę Barbary Oszmianowej 

(Nowoświecka 7) dokonano kradzieży gar- 

deroby damskiej wartości 120 zł. (h) 

Stanisławowi Rakowskiemu (św. 

Michalski 10) skradziono z szuflady biurka 

gotówkę. O kradzież pieniędzy Rakowski 

podejrzewa niejakiego Pacyno, który miesz- 

ka z nim wspólnie, (h) 

— Wł. Kumidorowi (Kolejowa 47) nie- 

znajoma mu kobieta ukradła zegarek war- 

tości 35 zł. 

Aleksandrowi Szamotowiczowi z 

zaścianaku Adamówka gm. rudziskiej na 

rynku Nowogródzkim złodzieje skradli jer- 

miak wartości 60 zł. (h) 

WYPADKI. 
— Jadący ul. Kalwaryjską autobus ko- 

munikacji miejskiej najechał na leżący na 

jezdni kamień, który odrzucony tylnym 

kołem autobusu całą siłą uderzył przecho- 

dzącego chodnikiem około domu nr. 82 

Rynkowskiego Michała, miażdżąc mu no- 

& (Б 
— 30-letni Jan Jurgielewicz  (Piłsud- 

skiego 55) przez nieostrożność połknął mo- 

stek z zębami. W. zarządzonej akcji zapo- 

biegawczej, protezę wydobyto i tym sa- 

mym uratowano Jurgielewicza od udusze- 

(b) 

Teatr i muzyka 
— Miejski Teatr Letni w ogrodzie po- 

Bernardyńskim. Dzisiaj o godz. 4.15 popoł. 

i o godz. 8.15 więcz. po cenach propagando 

wych w Teatrze Letnim w ogrodzie po- 

Bernardyńskim, jedna z najlepszych i naj- 

weselszych komedii polskich Romana N'e- 

wiarowicza „Gdzie diabeł nie może...” w 

świetnym wykonaniu całego zespołu. 

— Gościnne występy Zespołu Reduty 

w Teatrze Letnim w ogrodzie po-Bernar- 

dyńskim. W końcu przyszłego tygodnia w 

Teatrze Letnim w ogrodzie po-Bernardyń- 

skim wystąpi gościnnie Zespół Reduty ze 

znakomitą komedią angielskiego autora G. 

nia się. 

muje zapisy do WSZysi co- |B. Shaw'a — „Profesja pani Warren”. 

dziennie w: godz. 13—15. Е — Teatr muzyczny „Lutnia”,  Dzisiej- 
r Męskie Gimnazjum Kupieckie | sza popołudniówka w „Lutni” Dziś o g. 

w Wilnie, ul. Mickiewicza 18 poda- 4-ej J. Straussa „Noc w Wenecji”. Ceny 

je do wiadomości, że | miny |) propagandowe. 
wstępne rozpoczną się dnia 27.VIIL. — Powtórzenie wczorajszej premiery. 

o godz. 10-ej. 

SPRAWY ROBOTNICZE 
— Robotnicy z cegielni Purty nie 

otrzymują wynagrodzenia za pracę. 
Do policji zgłosiła się grupa robotni- 
ków w ilości 15 osób, zatrudniona w 
cegielni Purty przy ul. Mysiej 23, z 
prośbą o interwencję, gdyż. właści- 

  

Dziś o g. 8.15 powtarza 
mierę J. Ofenbachowskiej operetki „Peri- 

chola', Partie tytułowe śpiewają: Maria 
Nochowiczówna i Kazimierz Dembowski. 

— Jutrzejsze przedstawienie piopagan- 
dowe w Lutni wypełni J. Straussa „Baron 
Cygański”. W rolach Arseny gościnnie wy 
stąpi L Lewiczka. 

wczorajszą pre-   
HUGO WAST. : 67 

Р Przekład autoryzowany z języka hi i TD, mj 

(POWIEŚĆ) 

Wszedłszy przez pierwsze drzwi, 
odwiedzający miał przed sobą kraty 
o grubych prętach, pilnowane przez 
wartownika z bronią na ramieniu i 
odźwiernego z kluczem w ręce. 

Gdy przybywa jakiś znany adwo- 
kat, albo osobistość polityczna, obaj 
witają go uprzejmie. 

Jakżeby się czuł szczęśliwy mece- 
nas Mendieta, gdyby ci dwaj cerbe- 
rzy powitali go z należytymi cere- 
moniami. — Tymczasem odźwierny 
przekręcał przed nim klucz z pewną 
niechęcią, a żołnierz nawet nie spoj: 
rzał na niego. 

Bardziej jeszcze nieuprzejmie było 
przyjęcie urzędnika więziennego, któ 
ry, nie wstając z miejsca, wołał woź- 
nemu: 

— Proszę przyprowadzić areszto- 
wanych mecenasa... 

Przy czym ostatni ten wyraz byt 
raczej wymawiany tonem nieco po: 
gardliwym. 
Adwokat Mendieta zdawał się nie 

dostrzegać tego tonu. Gdyby jednak 
kiedyś miał możność odpłacenia tym 
mienawistnym urzędnikóm, drogoby   

ich kosztowała ta pogarda dla niego. 
— Poza aresztowanym takim, a 

takim i takim, proszę jeszcze o tego, 
tego i takiego, czyli razem szęściu. 

— A czy mecenas życzy ich 
wszystkich widzieć razem? 

— Tak, panie kierowniku. Sześć 
ptaków za jednym strzałem. 
— Może mecenas ustrzeli dziś tyl- 

ko trzy, a trzy zostawi na jutro? 
Adwokat Mendieta wówczas od- 

zywał się dumnie: 
— Więc pan nie pozwala mi się 

z nimi rozmówić? 
— Ależ bynajmniej. Proszę bar- 

dzo, mecenasie! 

— Wobec tego zaprzestańmy żar- 
tów. Pioproszę o sześciu aresztowa- 
nych. Mam do tego prawo, gdyż jes- 
jtem ich obrońcą, co mogę stwierdzić 
dokumentami... — i mówiąc to, ude- 
rzał dłonią po paczce z przekładań- 
cami, trzymanej w kieszeni. Poza 
tym pan minister Sprawiedliwości i 
Oświaty Publicznej, z którym się 
znam osobiście, upoważnił mię do 
tego i oto właśnię jego pismo... 

Wkładał rękę do wewnętrznej kie- 

"| skania 

j zapałki. 

Dziś w murach po-Franciszkań- 
skich przy ul. Irockiej nastąpi о- 
twarcie wystawy „Wnętrze miesz- 
kaniowe', która trwać będzie do 
dnia 11X rb, 

Organizuje wystawę _ Zarząd 
chrześć. cechu stolarzy, bednarzy i 
tapicerów. O celach tej wystawy już 
pisaliśmy. Nadmienić trzeba, iż ini- 

Komitet Rozbudowy m. Wilna 
wyczerpał juz całkowicie legorocz- 
ny, niezwykle maty zresztą, kon- 
tyngens krecytow budowlanych. W 
związku z tym żadne nowe pożyczk: 
po za już przyznanymi nie są obec 
nie udzielane. Co prawda Momiiet 
iiczy się jeszcze z możliwością uzy- 

dodatkowych kredytow z 

Banku Gospodarstwa Krajowego, a- 
le nacizieja na mie jest bardzo nikła. 

W. roiku bieżącym, mimo barazo 
szczupłego łinansowania rozbudo- 
wy Wilna, ruch budowlany utrzymał 

Orzeczeniem ministra przemysłu 
i handlu rozwiązano w dn. 14 b. m. 
kartel producentów wapna w Wil- 
nie, utworzony 'w kwietniu 1935 r. w 

o zmroku Franciszek 

Leszczewski w  Szarkiszkach, gm. 

podbrzeskiej, 'w czasie spożywania 
wieczerzy w. swoim mieszkaniu, zo- 

stał zraniony przez okno z krótkiej 

broni palnej. Pocisk utkwił w ple- 

13 b. m. 

№/ kol. Podzamcze, pow. szczu- 

czyńskiego 19-letni i 18-letni syno- 

wie Konstantego Winuczki, kryjąc 

się przejd ojcem, urządzili sobie w 

stodole palarnię, przechowując w 

niej papierosy, machorkę, bibułki i 

Podczas palenia papiero- 

sów zostali w dniu 10 b. m. spiosze- 

mi przez ojca i porzucając palące się 

14 b. m., o godz. 6,05 na stacji 

Gawja (linia Lida — Mołodeczno)     
  

Ina zwrotnicy wyjazdowej pociąg to- 

warowy zabił Konstantego Kajero- 

szeni płaszcza, dotykając rolki z 

kiełbasą, 
— A więc dobrze, mecenasie — 

mówił urzędnik tonem uprzejmiej- 

szym — niech będzie sześciu, 

Po chwili zjawiło się sześciu aresz- 

towanych, idąc gęsiego pomiędzy 

dwoma strażnikami. : 

Adwokat Miendieta oczekiwał już 

ich w obszernym i chłodnym pokoju 

adwiokackim, nie zdejmując kapelu- 

sza, z obawy o przeciąg od zakrato- 

wanego szerokiego okienka, znajdu- 

jącego się na wysokości czterech me 

trów od posadzki. 
Od kamiennej posadzki odbijały 

cię odgłosy ciężkich kroków. 

— Dzień dobry, moi przyjaciele! 

Nawet ci nędzni klienci, nie mają- 

cy nieraz na opłacenie innego obroń- 

cy, nie traktowali adwokata Mendie- 

ta tak, jakby on tego sobie pragnął. 

Powiedz mi, ile bierzesz, a powiem 

ci, ile wart jesteśl A cóż mógł być 

wart adwokat, który za jednego pesa 

mógł napisać prośbę, za pięćdziesiąt 

centavos odwołanie sądowe, a za 

dwadzieścia, mógł się zająć przyśpie- 

szeniem sprawy. 
Poza tym była zawsze gotów na 

wszelkie mniejsze usługi za, papiero- 

sa lub znaczek pocztowy, który mógł 

wymienić na pieniądze w narożnym 

sklepiku, jako że w więzieniu nie 

wolno było aresztowanym mieć przy 

sobie innych pieniędzy.   _ — Jestešmy ciekawi, z czym pan 

  

Wystawa „„Wnętrze Mieszkaniowe” 
cjatywa Zarządu cechu znalazła ży- 
wy oddźwięk wśród właścicieli za- 
kładów grupy drzewnej. Około 30 
rzemieślników bierze udział w wy- 
stawie. 

Rzemiosło wileńskie żywi na- 
dzieję, iż wystawa będzie poparta 
przez szerokie warstwy  społeczeń- 

| stwa. 

Ruch budowiany w Wilnie 
się na poziomie lat ubiegłych. Tłu- 
|maczyć to należy tym, że wiele o- 
|sób przystąpiło do budowy domów, 
posługując się całkowicie własnymi 
unduszami i mie zabiegając o ni- 
czyje poparcie finansowe. 

Największy ruch budowlany, je: 
żeli chodzi o drobne budownictwo, 
daje się obecnie zaobserwować w 

Kolonii Wileńskiej (Kolejowej), na 
Pośpieszce i przylegiych miejsco- 

| wościach letniskowych (Werki, Жо- 
łokumpia). (h) 

Rozwiązanie kartelu „Controwapno” 
w wilnie 

iormie spółdzielni z ograniczoną od- 

|powiedzialnością p, t. „Čentrowap- 

no", 

LA 

Strzał przez okno zranił jedzącego 
cach. Rannego opatrzył lekarz, a 

później przewieziono go do szpitala 

w Wilnie. Policja prowadzi aocho- 

dzenie, przyczem podejrzany jest 

pewien osobnik z sąsiedniej miej- 

scowości. 

' Młodzi chłopcy spowodowali pożar 
paląc ponryjomu papierosy 

papierosy, uciekli. Pozostawione w 

sianie niedopałki szybko zajęły sia- 

no a następnie stodołę z tegorocz: 

mymi zbiorami, Zanim przystąpiono 

|do alkcji ratunkowej, ogień przeniósł 

się budynek brata Wnuczki, u któ- 

rego również spłonęła stodoła ze 

zbiorami, chlew i obora. Spaliły się 

również 2 krowy i 4 owce. Ogólne 

straty wynoszą 8.000 zł, 

    

Śmierć pod pociągiem 
wicza, lat 18, mieszkańca osady 

Gawja. Wypadek nastąpił w czasie 
ST” do pociągu. 

mecenas idzisiaj przychodzi — odez- 
|wał się jeden z klientów. 

— Bo mortadela z ubiegłej nie- 
dzieli miała smak skóry — rzekł 
drugi. 

— Przydałoby się pół litra trzci- 
nówki, jak kiedyś! 

— Niemożliwe! Straszna panuje tu 

dyscyplina. 
— A więc przynajmniej przekła- 

dańce niech nie będą w smaku po- 

dobne do sznurka, 

— Ba, bal Co za wymagania sta- 

wiają aniołkowie! Przede wszystkim, 

ani mortadeli, ani przekładańców nie 

robię sam, ale kupuję za dobrą cenę. 

A poza tym, panowie sami za mało 

na to dają. 
— Dajemy trzy razy 

kosztuje. 
— Tak, ale w jakiej monecie?... 

— W takiej, jalka jest tu możliwa. 

— A więc dobrze. Nie traćmy cza- 

su. Ten kto chce przekładańca, kła- 

dzie do prawej ręki, ten zaś, kto ży- 

czy sobie kiełbasy, kładzie do lewej. 

Jeden z aresztowanych o twarzy 
odrażającej i smutnej, różniącej się 

od innych uśmiechniętych i nawet 

sympatycznych, odszedł nieco w 

tył 

tyle, ile to 

— A pan czego sobie życzy? 
— Nic! 
Adwokat Mendieta przypomniał 

sobie o kartce, którą mu jeden z a-   resztowanych przysłał z prośbą o 

_ SPORT 
Zawody lekkoatletyczne, 

Dzisiaj na stadionie Okręgowego 
Ośrodka-W. F. przy ul. Pióromont 
odbędą się wielkie propagandowe 
zawody lekkoatletyczne dla wszyst- 
kich.Udział biorą panie i panowie 
stowarzyszeni i niestowarzyszeni 0- 
raz dzieci od lat 13 do 17. 

Doskonala iorma niektėrych za- 
wodników i zawodniczek może przy 
czynić się ido zmienienia tabeli re- 
kordów Wilna. 

Kucharski w Malmoe — drugi. 
We czwartek odbyły się w Mal- 

mó międzynarodowe zawody lekko- 
atletyczne, w których Kucharski 
biegł na dystansie 800 m. 

Po zaciętej walce na finiszu zwy 
ciężył Amerykanin Busch w czasie 
1:25,3 min. przed Kucharskim 1:52,4 
min. i Szwedem Andersonem — 
133,7: 

Na tych samych zawodach usta- 
nowiony został nowy rekord świata 
w skoku wzwyż wynikiem 209 cm., 
uzyskanym przez świetnego amery- 
kańskiego skoczika Walkera. 

Polskie Radio Wilno 
Niedziela, dnia 15.VIII. 

8.00 Sygnał czasu i pieśń poranna, Ga- 
zetka rolnicza, Muzyka na dzień dobry. In- 
formacje rolnicze dla Ziem Północno- Wscho- 

dnich. 9.00 Muzyka pcpularna. 9.50 Trans- 
misja nabożeństwa z Oostrej Bramy. Po na- 
bażeństwie muzyka poważna. 11.57 Sygnał 
czasu i hejnał, 13,00 Co zobaczymy na jar- 
marku Poleskim w Piósku, pog, Fryderyka 

Łęskiego. 13.00 Koncert rozrywkowy w wyk. 
Kapeli Ludowej oraz chóru ludowego z My- 

szyńca. Transm. z Nałęczowa. Ok. 13,50 

W przerwie „Kombinator”, skecz. 14.40 Re- 
portaż. z płyt: „Słoneczna Prowansja” w 
opr. Jadwigi Jasiewiczówny i Antoniego 
Konrewicza, 15.00 Audycja dla wsi: 1, Prze- 
gląd rynków produktów rolnych; 2) oświata 

ludu dokona cudu — dialog; 3) muzyka z 

płyt; 4) W rocznicę zwycięstwa, pog. 16.00 
Manewry piosenki żołnierskiej — audycja 
w wyk. orkiestry mandolinistów i solistów. 

16.30 Gra Ignacy Friedman (płyty). 17.00 
Podwieczorek przy mikrofonie. Transmisja 

z Doliny Szwajcarskiej, Ok. 17.55 Od Wisły 

do Howerli, felieton. 19,00 Czepiny, obraz z 
„Wesela na Górnym Śląsku”, 19.35 Uro- 

czyste poświęcenie pomnika ku czci poleg- 
łych w walkach 1914—1921 roku, reportaż 
z Krzyżanówka, 20.00 Audycja świetlicowa: 

„Co słychać na świecie"? pog. wygł. Ser- 

giusz Soroko. 20.10 Wieczorynka po odpuś- 
cie — gra orkiestra B-ci Pietkiewiczów, za- 

powiada Jerzy Zapaśnik. 20.35 Wileńskie 

wiadomości sportowe. 20.40 Przegląd poli- 
tyczny. 21.00 Kaczka, lekka audycja, 21,40 

Wiadomości sportowe ze wszystkich Roz- 

głośni. 22.00 Recital śpiewaczy Wiktora 
Bregy. 22.25 Utwory kameralne, 22.50 O- 
statnie wiadomości i komunikaty. 23,00 Pro- 
gram na poniedziałek, 23.05—23,30 Koncert   życzeń. 

i i ss i A T T S i T i EDC O 

wizytę w bardzo ważnej sprawie. 
Może to był właśnie on. Zaplaci 
pewnie dobrze. 3 

— Czy to pan przysłał mi kartkę? 
— Tak — odparł szorstko zagad* 

nięty. A 
— Pan się nazywa Juan Fugito? 
Dał znak poruszeniem głowy. 
— Nie życzy pan sobie, ani prze- 

kładańca, ani kiełbasy? 
— Nie. 
— A co pan sobie życzy? 
— (Chcę porozmawiać z panem 

sam na sam. 
— Doskonale. Załatwię innych 

klientów. A pan pozostanie. 
Adwokat Mendieta rozwinął swo- 

je paczki. 
— A teraz, czym panowie płacą? 
Każdy z aresztowanych podał mu 

kilka papierosów. 
Zadowolony Mendieta przehandlo- 

wał swoje zapasy żywnościowe, któ- 

re klienci jego zjedli na miejscu i 

przystąpił do dalszego urzędowania. 
ozwinął papiery i pokazał każ- 

demu dotyczące jego sprawy mądrze 
ułożone pismo. 

Prośbę o uznanie słuszności, lub 

darowanie kary do ministra, do Pre- 

zydenta Republiki, które nieszczęś- 

liwi podpisywali, łudząc się, jak 
wszyscy więźniowie w podobnych 
warunkach, że zdołają zwrócić na 

siebie uwaśę У 
(D. <. a.)    
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Mimo zarządzeń władz  kolejo- 
wych i obostrzonych przepisów na 
liniach ikolejowych 'w czasie  prze- 
jeżdżania pociągów, mieszczęśliwe 
wypadki nietylko że nie maleją, lecz 

36 wypadków na kolei w ciągu dekady bm. 
36 nieszczęśliwych wypadków, z 
czego Il było śmiertelnych. 
przeciwnie stale wzrastają. 

WI ciągu delkady br. w obrębie 

  

wil. dyrekcji kolejowej zanotowano 

  

Z za kotar studio 
ŚWIĘTO ŻOŁNIERZA W POLSKIM 

RADIO. 
Dzień 15 sierpn'a cała Polska obchodzi 

uroczyście, jako rocznicę Bitwy Warszaw- 

skiej, która jest jedną z najbardziej decy- 

dujących bitw w dziejach XX wieku, 
Polskie Radio w dn. 15 sierpn'a nadaje 

kilka audycyj związanych z tą rocznicą. 

O godz. 10.00 rano rozgłośnie transmi- 
tują uroczyste nabożeństwo z Ostrej Bramy 

w Wilnie, Kazanie wygłosi przeor Ostrej 
Bramy ks. Bertold Kozłowski. Nabożeństwo 

to transmitowane będzie do Belgii, 
O godz. 19.35 Polskie Radio transmi- 

tować będzie z Krzyżanówka w powiecie 

kutnowskim uroczystę poświęcenie pomni- 

ka ku czci poległych w walkach 1914—1921 

r. Reportaż przeprowadzi red. Antoni Za- 
chemski. 

W części muzycznej programu o godz. 

16.00 organizuje Lwów audycję w układzie 

Adama Eplera pt. „Manewry piosenki żoł- 
nierskiej” w wyk. Orkiestry mandolinistów 

„Hejnał* pod kierunkiem Adama Eplera 

oraz solistów. Piosenki żołnierskie usłyszą 

również radiosłuchacze o godz. 20.00, 

Poza tym w ciągu dnia nadawane będą 

luźno w programie melodie i piosenki opie- 
wające dolę żołnierza. 

„SŁONECZNA PROWANCJA* 
Kraj miłości, śpiewu i tańca. 

Dziś o godz. 14,40 do 15.00 Rozgłośnia 
Wileńska nadaje oryginalny reportaż mu- 

zyczny w opracowaniu J. Jasiewiczówny i 

A. Koncewicza. Reportaż ten przeniesie 

nas mad malownicze brzegi i rozpaloną 

słońcem równinę Crau. 

Z ŻYCIA LUDU WIEJSKIEGO. 
Przyroda, wieś, idylliczne życie człowie- 

ka zrośniętego z ziemią, nie tylko zachwy- 
cają licznych letników, szukających w zet 
knięciu z naturą nowych sił, lecz z dawien 

dawna stanowią źródło natchnień muzycz- 

nych. Literatura muzyczna wykazuje wiele 
utworów, związanych w treści swej z žy- 

;ciem wiejskim. Koncert symfoniczny, nada- 

|ny dziś z Łodzi o godz. 12.03, zawierać bę- 
dzie utwory, oparte na tym dla wszystkich 
| aktualnym temacie. Fragmenty z „Rycer- 
skości wieśniaczej” Mascagniego, „Sprze- 

danej narzeczonej” Smetany, „Wiejskiego 

wesela' Goldmarka, wreszcie „Janka” Że- 

leńskiego i „Flisa” oraz „Halki'* Moniuszki 

— składają się na program poranku. Grać 

będzie Łódzka Oskiestra Symfoniczna pod 

dyr. T. Rydera i E. Szumpicha. 

Swojski charakter posiadać będzie rów- 

nież koncert Kapeli Ludowej Dzierżanow- 
skiego (o godz. 13.10), transmitowany z o- 

grodu zdrojowego w Nałęczowie. 

„MANEWRY PIOSENKI ŻOŁNIERSKIEJ*. 
W dzień Święta Żołnierza usłyszą radio- 

słuchacze o godz. 16.00 audycję p. t. „Ma- 

newry piosenki żołnierskiej”, w wykonaniu 
|odżesty mandolinistów „Hejnał”*, Będzie 

to poutporri piosenek żołnierskich na orkie- 

strę i solistów w układzie Adama Eplera. 

WIKTOR BREGY PRZED MIKROFONEM. 
Znamy zaszczytnie w kraju i zagranicą 

śpiewak operowy Wiktor Bregy, wystąpi 

przed mikrofonem dziś o godz. 22.00. Ar- 
tysta wybrał do programu swego recitalu 

pieśni i arie kompozytorów polskich i włos- 
kich. 

„KOMBINATOR“, 
Rozgłośnia Poznańska wprowadziła w 

sezonie letnim nowość, pięciominutowe ske- 

cze, które są właściwie radiofonizowanymi 

żartami. Skecze te nadaje rozgłośnia lokal- 

mie, a dziś o godz. 13.50 jeden z tych żar- 

tów, pióra Tadeusza Markowskiego, nadany 

zostanie w programie ogólnopolskim w wy- 
konaniu znanych artystów poznańskich — 

Władysława Hańczy i Romana Zawistow- 
skiego. 

Reklama jest džwignią 
handlu 

  

  

  

Nieodwolainie ostatni dzień 

PANIKLUBAOBIET 
    

Jutro premiera : Atrakcyjn 

MŁODOŚĆ, RADOŚĆ, 
PIĘKNO i12-miesięczny 

HELIOS | 
pazia 
Eddie Cantor 

2) Genialny Charlie Chaplin w fil 

Nadprogram: BTRAKCJE. 

w arcywesolej 
komedii 

y film, którego bohaterami są: 

SRZDĄC 
program: 1) Król śmiechu 

100 POCIECH A. 

mie „DZISIEJSZE CZASY” 
Balkon 25 gr. 

KINO „MARS” (SALA MIEJSKA) Ostrobramska 5 
Nieodwołalnie 

ostatni dzień 
Wielki nowy program 

JUTRO „, IW A r 

światowia| — 
Dziš niezrėwnana czarująca 
w przepięknej i arcy- 

zabawnej komedii 
muzycznej p. t.: 

Humor! Tempo! Smiech! 
Nad progr: 

  

„BLOND CARME 

maski Wiima 
OKO wro 

Marta Eggherth 

Zabawa! Melodyjne piosenki 
am atrakcje 

  

Dwuletnie Żeńskie Liceum Gospodarcze 
Związku Pracy Obywatelskiej Kobiet w Wilnie 

Przygotowuje absolwentki (čio prowadzenia i organizowania go- 

spodarstw zbiorowych przemysłowych i społecznych (hotele, pen- 
sjonaty, bursy i t. p.) oraz rodzinnych. 

Liceum korzysta z praw państw. liceów zawodowych. 
WARUNKI PRZYJĘCIA: 1) 

czenie gimnazjum nowego typu lub 6 klas gimnazjum 
Wiek do 16 do 24 lat, 2) aj ukoń- 

dawn. typu 

i eśzamin z biologii lub chemii, b) ukończenie średniej szkoły za- 
wodowej i egzamin z języka polskiego oraz biologii lub chemii. 

Egzaminy wstępne odbędą się dn. 3 września r. b. 
Przy Liceum czynna jest bursa żeńska (koszt całkowitego 
utrzymania 45 zł. miesięcznie). 
Informacji udziela i z 

Sekretariat Zrzesz. Wojew. 
apisy przyjmuje do dnia 30 sierpnia r. b. 
Że. Pr. Ob. Kobiet w Wilnie ul. Jagiel- 

lońska 3/5, tel. 17-61, w godz. 10—12 codziennie oprócz niedziel 
i świąt. 
  

  

Zegarki 

  

„ZNĄĆ PANA PO ZEGARKU“ — oto dzisiejsze przysłowie 

modne precyz. gwarantowane 
najlepszych firm poleca DJE 

m) W. JUREWICZ Ad. Mickiewicza 4 

Tel. 25-15 w Wilnie 

  

  

  

Lano ans AO 
  

ухаллайх хтаеке!а, 

    

Zakladasz sad, 
plantację jagód, 

truskawek 
wstąp do 

Centrali Zaopatrzeń 
Ogrodniczych 

WILNO, ZAWALNA 28. 
Porady iachowe bezpłatne. 

Miłość i powodzenie pozyskasz 
używając wody kolońskiej z 
zapachem kwiatu szczęścia 

„L OKSOTIS" 
Przemiły długotrwały zapach. 

Deka 40 śr. 

POLECA 

Władysław TRUBIŁŁO 
polski skład apteczny Ludwi- 

sarska 12, róg Tatarskiej. 

        

    
      
    

             
piękniejsze | 

* | przejma, prędka, 
rekomendacje. Krzywa 36—2 (Sołtaniszki).! wa 8. 

SEE ENA ALSA DISKO POOR T ND SIA STATISTIKA OLE TERA NEP SN O 

ADMINISTRACJA: Wilno, ul. Mostowa 1, czynna od godz. 9 — 18, CENY PRENUMERATY: miesięcznie, z odnoszeniem do domu lub przesylką pocztową ri. 2 gr. 50, kwertalnie 

„Specjalność zioła lecznicze”         

  

kamienny 

LAAAAAA, : 

Wegiel górnośląski koks, 

drzewo ovsvove 
po cenach konkurencyjnych 

poleca 

E aowootworzona firma chrześcijańska 

Madimietż Darkiewicj 
Wilno, ul Zygmuntowska 24 

TEL. 25-32 

  

  

Lokale 
LOKAL 6—10 pokojowy oraz lokal pod 
sklep przy tymże lokalu potrzebny w cen: 
trum Wilna. Zgłaszać Targowa 9—13 lub 
Zawalna 15—7. 

Praca poszukiwana 
NAUCZYCIELKI,  korepetytorki,  wycho- 
wawczynie, bony i wszelkiego rodzaju 
służbę domową poleca Wojew. Biuro Fun- 
duszu Pracy, Poznańska 2, tel. 12-06. 

ADMINISTRATOR poważny przyjmie za- 

  

prowadzić samodzielnie sprawy z wszelkie- 
mi instytucjami. Samodzielne remonty i 
przeróbki. Adres w adm. „Dzien. Wil.* 

PANIENKA o charakterze spokojnym po- 

Uprzejmie proszę o zgłoszenie się lub 
stownie. Trębacka 36—5. 

stałe lub na przychodzącą. 
posiadam świadectwa i   

  

  

  

   

PŁYN 
OTU 

O M AO UA AM A A AP 

Ė paisrNoMA SZKOŁA TECHNICZNA im. MARSZAŁKA JÓZEFA PIŁSUDSKIEGO 
w WILNIE, UL. HOLENDERNIA 12, TEL. 1-71 

Na wolne miejsca w liceach: MECHANICZNYM, ELEKTRYCZNYM, BUDOW- 
LANYM i MIERNICZYM oraz na wydziale Drogowo - Wodnym dotychczasowe- 
go typu egzaminy wstępne rozpoczną się dnia 1 września r. b. Kandydaci winni 

złożyć podania z załącznikami do dnia 31 sierpnia b. r. 
Do liceów wymagane jest ukończenie 4 kl. gimnazjum nowego typu, lub 6 klas 
dawnego. Na wydział Drogowo-Wodny wymagane jest ukończenie 7-miu od- 

działów szkoły powszechnej. 
E Szczegółowych informacyj udziela lancelaria szkoły lub wysyła na żądanie. 

„T O A O Н НОЫЕ НЫНИНННЫННН 1 

MILIONY KOBIET 
NA CAEYM SWIECIE 

STOSUJE SŁAWNE KOSMETYKI 

E 

  

  

5 

-DUDRU*KREMY* 
Eli o Inałwidddinyj 

  

% 

TUSZ DO RZ 5 
e DOUST 

pemumarii 
racjonalnej 

  

  

      
m 

przy PRZEZIĘBIENIU 
GRYPIE: KATARZE 

  

      

  

      
ROŻ 
LECZKA em 

drogerii 

Nasz Inst, Kosmetyczny J. HRYNIEWICZOWA, Wilno, Mickiewicza 1. 

W pięknej okolicy; 

z pełnymi prawami 

miesięcznych). 

Zi J M I AU A J UV J  U 

wBRASŁAWIU 

w Prywatnym Koedukacyjnym Gimnazjum 

są jeszcze wolne miejsca, 

Całkowita opłata za naukę wynosi złotych 300 (trzysta) rocznie (w ratach 

   wśród lasów i jezior 

szkół państwowych 

Koszty utrzymania niskie. 

Į ii UN M O O 

J i) MU J OOOO 

  

  

ŽMUNDURKI UCZNIOW 
š NAJWIĘKSZY WYBÓR — NISKIE CERY! 

š poleca Poiski Dom Odzieżowy — ul. Wielka 21 Ž 
š Po za tym ubiory gotowe damskie i męskie = 

(i O 

Mieszkania i pokoje Nauka 
POSZUKUJĘ w Wilnie lub przy podmiej | INSTYTUT GERMANISTYKI 
skim przystanku kolejowym mieszkania z 
3 do 5 pokoi z ogrodem lub ogrodzonym 
placem. Pożądany dom osobniak. M, Jaku- 
bowski ul. Brzózka 4—1, 1926—3 
      

MIESZKANIA 2, 3 pok, poszukuję. Zgło- 

szenia w adm, „Dzien, Wil” dla „M. A.* 

POSZUKUJĘ POKOJU najmniej 20 m*, bez 
umeblowania z wygodami, przy chrześcijań- 
sk'ej rodzinie w promieniu pół klm, od Ka- 
tedry, z wyjątkiem Antokola, I piętro, wej- 
ście frontowe. Oferty kierować: Wilno 
skr. poczt. 249, 1949— 

POKÓJ Z KUCHNIĄ wzgl. umeblowany z 
osobnym wejściem dla starszej samotnej 
poszukiwany. Zgłoszenia pod L, D. do ad 
ministracji, 

  

  

  

  

"WYNAGRODZĘ za znalezienie 2 pok, z 
| kuchnią, wygodami, niedrogo w śródmieściu 

'wersytecka 9. Instytut wychowawczy. 
na instytucję charytatywną, Adres;  Uni- 

POKÓJ duży, ładny, umebl, do wynajęc.a 
w pobliżu Sądów. J. Jasińskiego 16—24, 

  
  

| MIESZKANIE 4 pokojowe w ogrodzie do 

! 

\ 

į 

o , najęcia przy ul. Lwowskiej Nr, 11, 

  

rząd domu na dogodnych warunkach, może - 

wynajęcia od 1 września, Podgórna 8, 

POKÓJ z używalnością kuchni do wynaję- 
cia. Mostowa 27—4. 

1, 2 lub 3 POKOJE umeblowane, słoneczne 

z balkonem ze wszelkimi wygodami w po- 

bliżu Sądu do wynajęcia. Tartaki 19 m. 4, 

tel. 352 (od godz. 10-ej i 4—%6). 

iZamkowa 10, m. 2. Kursy maturalne i kon+ 
kursowe, Szybko — gruntownie — taniol 

STUDENT USB z wieloletnią praktykę 
udziela lekcyj w zakresie e nių 
humanist, (z j. niem.), Wiadomość w admi: 

nistracji, 1269 

__Kupno i sprzedaż 
DOM . do sprzedania ul. Rossa Nr. 12 przy 

  

I, | moście 

  

DOM z dużym ogrodem do sprzedania, 
Parkowa 6. 1950 

  

14 HEKTARÓW działkę budulcem, okolica 
Wilna sprzedam tanio, byle natychmiast, 
hektar 180 zł Szczegóły poczta Święta 
Wola Herman, na odpowiedź znaczek. 

DO SPRZEDANIA TANIO ja 2 bu- 
dynki z 6-ciu letniskami 1 I en z la- 

sm, položona w II -giej Wolokumpi, obox 
plaży Werkowskiej, Informacje na drugiej 
przystani statków Janowiczów, 

Z POWODU WYJAZDU do sprzedania 
dobrze prosperujący interes w chrześcijań- 
skiej dzielnicy, Adres w admin. „Dz. Wil", 

LOKOMOBILA firmy angielskiej R Gaszeft 
Sous, 4 końskie siły oraz TRAKTOR firmy 
amerykańskiej „Case'”, 20 końskich sił, na- 
Itowy, do tego pług, w dobrym stanie, 
okazyjnie do sprzedania. Poczta Podbro- 
dzie maj. Nowy Dwór J. Salcewicz, 1958 

    

  

4 POKOJE z kuchnią i wygodami do wy- 

  

4 pokojowe MIESZKANIE г wodą, odre- 
montowane do wynajęcia i sklep z miesz-. 
kaniem. W. Pohulanka 25 u dozorcy, 

Praca zaofiarowana 
KOREPETYTORA maturzystę-kę 2—3 go- 
dzin dziennie do uczn'a szkoły powszech- 
nej szóstego oddziału, proszę zgłosić się 
omiecznie w niedzielę. Poznańska 2 m. 2. 

  

POTRZEBNA rutynowana ekspedientka do 
ł 

{ 

sklepu spożywczego, Zarzecze 10, &. 10—2, 

| szukuje posady za ekspedientkę lub do go- | 222222 

; |spodarstwa, zna szyc'e i ma chęć do pa 
i- | 

90." KTOBY WIEDZIAŁ o miejscu zamieszkania 
POSZUKUJĘ PRACY za pokojową lub do braci Kondratowiczów byłych właścicieli 
apteki jako było pracowniczka klinik, na majątków: Kulnie, Wasilewo i Zacharyszki 

Pracowita, u- woj. Wileńskiego — niech da znać pod ad- 

Różne | 

Paweł Kondratowicz W/lno, Sado- 
1946—2 

resem: 

PIANINO Schradera, kredens, tremo, 
sprzedam z powodu wyjazdu. Sieroszew- 
skiego 18—2. 

OGRÓD OWOCOWY 1500 mtr, kw. z dom- 
kiem przy ul. Popławskiej 33 H. sprzedam. 

MIÓD, MASŁO, SERY, WĘDLINY i OWO- 
CE zakupi Spółdzielnia Urzędników Admi-   nistracji Wojskowej Wilno, Zawalna 15. 

OKAZYJNIE sprzedaje się tanio fortepian 
i kwiaty pokojowe. Wilno, Zakretowa 7—7. 

  

SKLEP spożywczy z urządzeniem i towa- 
rem w centrum miasta sprzedam, Obok 
sklepu mieszkanie. Adres w Administracji 
„Dzien. Wileńskiego”, 1965 

Z POWODU CHOROBY właściciela sprze- 
daje się sklep  Winno-Kolonialny dobrze 
prosperujący, w pierwszorzędnym punkcie. 
Adres w Adm. „Dzien. Wil", 

ODSTĄPIĘ SKLEP z urządzeniem w do- 
brym punkcie, nadaje się na gastronom., 
mleczarnię i inny lub sprzedam samo urzą- 
dzenie, Ludwisarska 1 m. 16, godz. 9—11 
i 5—8 wiecz. 1969—3 

El. 7 gr. 50, zagranicą zł, 6— 
CENY OGŁOSZEŃ: za wiersz milimetr, przed tekstem i w tekście (5 łam.) 40 gr. Komunikaty zł. 1— za mm. jednoszp, nekrologi 40 gr. za tekstem (5 łam.) 30 gr. Drobne ogłoszenia w dziale ogłoszeniowym za 

jłowo eł. 0,15, słowe tłuste zł. 0,25. Kronika redakcyjna i komunikaty za wiersz druku 30 gr. Za ogłoszenia cyfrowe i tabelaryczne о 25% drożej Dla poszukujących pracy — 50% 

sobie prawo zmiany terminu druku ogłoszeń i nie przyjmuje zastrzeżeń miejsca. 

zniżki. Administracja  rastrzega 
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